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PRENUMRKATA synoni w Irakowi 

tiesiqczzie 2 kor, kwartałnie 6 kez. 

m wfinoszaniw de ńema Gupłaca są 
ŚŚ kal ralcsięona: 


Na prowiacyi misiięezaio Skor, 70 h 
kwartalnie 6 kor. W paźstwie nie- 
zeskiom kwactałale 10 ker, w innye 
veógtwach kwartałuće 18 kor. Smiose 
mi Z aat. 
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Foretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĘĄB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sazklego.) 
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Komplementy króla Konstantyna. 


Król Kunstantyn, omal nie XII, jest szwa- 
grem. Wiinelma II i jako taki ma pewne o- 
bowiązki wobec swego szwagra. Jego osta- 
tnie wystąpienie w Berlinie dowodsi jednak, 
Że uczucia rodsinae zagłuszyły w nim po- 
czucie prawdy. Oświadczył vo mianowicie 
głośno i publicznie, iż zwycięstwa greckie o- 
pierają się nie tylko na waleczności nieprze- 
zwyciężonej Greków, ale także i na zasa- 
dach wojny i wojowania, których zarówno 
on, jak i oficerowie greccy nauczyli się w 
Berlinie w drugim pułku gwardyi i w aka- 
demii wojennej oras w stosunkach s pruskim 
sztabem generalnym. Król Konstantyn po- 
dziękował zmarłemu cesarsowi Wilbelmowi I, 
że pozwolił mu nabyć dzięki pobytowi w 
wojsku pruskiem i w akademii wiadomości 
wojennych, którym podczas kampanii za- 
wdzięcza świetne zwycięstwa. 

Chcąc zrozumieć zakulisowe tło tego głę- 
bokiego ukłonu króla greckiego wobec nie- 
mieckiej strategii, trzeba sobie przypomnieć 
jaką niespodsianką były dla kierujących ster 
niemieckich klęski Turcyi podczas pierwszej 
wojny bałkańskiej. 

W jesieni 1912 roku Niemcy były prze- 
konane, śe armia turecka rozbije w puch 
wisystkie armie bałkańskie, ponieważ nau- 
omyciełami armi! tureckiej byll generałowie/i 
eficerowie niemieccy. Tymczasem stało się 
inaczej. Turków pomimo, że byli uczniami 
Prusaków, biły wszystkie państwa bałkań- 
skie, a także bili Serbowie i Grecy, którzy 
byli zaopatrzeni w materyał wojenny fran- 
euski, a nawet instruktorami armii greckiej 
w ostatnich latach byli oficerowie francuscy. 
Toteż w Europie wyrobiła się opinia, że za- 
aady wojskowe Niemiec nie są tak świetne, 
jak powazechnie głoszono, albo przynajmniej 
są gorsze, aniżeli zasady wojskowe francu- 
skie, których nauczycielami u Greków byli 
oficerowie francuscy. W jeszcze wyższym 
stopniu ten rozgłos o wartości oficerów fran- 
cuskich spotęgowała druga wojna na Balka- 
nie, kiedy to armia grecka pędziła przed so- 
bą Bułgarów, zadając im klęskę po klęsce i 
zdobywając stanowiska, które uchodziły wprost 
za miezdoby te. 


a Kraków, Piątek 12 Września 1913. 
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W Berlinie zdawano sobie sprawę, że zwy- |ty rodeiło się 32 żywych dzieci na tysiąc 


cięstwa Serbów, a zwiaszcza Greków, oraz, mieszkańców. W Austryi przypada obe- 


klęski Turków, przyczyniły się niesłychanie 
do obniżenia powagi wojsk niemieckich, a 
jednocześnie podniosły nadzwyczajnie urok 
strategii I armii francuskiej. Wtedy to W:l- 
helm II przypomniał sobie nagle, że król Kon- 
stantyn służył jekiś czes w wojsku pruskiem 
i słuchał wykładów w berlińskiej akademii 
wojskowej. 

Tylko, że po tych niemieckich studyach 
Konstantyn jeszcze jako następca tronu zo- 
stał w roku 1897 przez Turków na głowę 
pobity i był zmuszony złożyć godność ge- 
neralissimusa armii greckiej. Opinia publi- 
czna grecka przypisywała winę upakarzają 
cej klęski jego aiedołążnemu dowództwu. To- 
też natychmiast po gawarciu pokoju z Tur- 
cyą, rząd grecki powołał instruktorów fran- 
cuskicb, którzy z generałem Sydoux na czele 
przeprowadzili całkowitą reorganigacyę woj- 
ska greckiego i postawili je na wysokim sto- 
pniu rogwoju. Tych faktów nie zdoła zasło- 
nić śsdna najuroczystsza deklaracya Kon 
stantyna, szwagra Wilhelma II. 

Ale król Konstantyn ma niezawodnie pe- 
wne obowiązki wdzięczności wobec Niemiec. 
Podczas ostatniego bałkańskiego przesilenia, 
kiedy Austrya i Rosya chciała ocalić dla Buł- 
garyi przycajmniej część wybrzeża Egejskie: 
go z Kawalą, dyplomacya niemiecka stanęła 
stanowczo po Stronie Grecyi, spotykając się 
w tym wypadku mimowolnie 3 dyplomacyą 
francuską i wywarła nacisk ua Austryę tak 
że ostatecznie myśl rewizyi traktatu buka- 
reassteńskiego została zaniechana. 

Za tę to pomoc musiał Konstantyn za- 
płacić śmiessnem kłamstwem, które zresstą 
w całej Europie zrobiło wrażenie bufonady, 
obliceonej na bardzo naiwnych słuchaczy... 

Europa wie doskonale, że armia niemie- 
cka jest coraz bardziej wojskiem od parady.. 


Groźna statystyka. 


Do najbardziej interesujących tematów, 
jakimi zajmuje się obradvjący obecnie w 
Wiedniu Kongres statystyczny, należy nie: 
wątpliwie sprawa płodności małżeństw w 
państwach europejskich i temat ten intere- 
suje sarówno teologa, który bada życie spo- 
łeczne ze stnnewiska etyczno-religijnego, 
jak i lekarza, jak wreszcie ekonomistę ipo- 
lityka, widzącego w liczbie urodzeń polity- 
czną siłę państwa i jego na wypadek wojny 
siłę militarną, 

Wyniki statystycznych obliczań wykazują, 
że we wszystkich krajach Europy cyfra u- 
rodzeń stale się zmniejsza. Statystycy s o- 
gromnem zainteresowaniem śledzą to niepo- 
kojące zjawisko i badają jego przyczyny. 
Według obliczeń Edmunda Nicolał'a w An- 
glii i Walii przypadało w r. 1871—5 na ty- 
siąc ludzi przeciętnie 355 żywych dzieci ro- 
cznie, a w r. 1910 już tylko 249  dsieci. 
Najgorzej prsedstawia Bię zniżka urodzeń 
ws Francyi, gdzie obecnie rodzi się zale 


cnie 332 żywych dzieci na 1000 mieszkań 
ców (przed 40 laty — 393 dzieci, na Wę- 
grzech 369 dzieci (przed 30 laty — 446), 
w Belgii 237 dzieci (przed 40 laty—32'6), 
w Norwegi 259 dzieci (przed 50 laty — 
333) w Bułgaryi 406 dzieci (przed 4 
laty — 44) w Niemczech 29'8 żywych 
dzieci, podczas gdy przed 30 laty przypada- 
ło 892 dzieci, wreszcie we Włoszech ro- 
dzi się na 1000 miesskańców 324 dzieci 
przeciętnie w jednym roku, o 5 dzieci mniej 
niż przzd 30 laty. 

Cyfry powyższe oznaczają niewątpliwie 
chorobę społeczeństwa, a nawet niebezpie- 
czeństwo zaniku ludności. Wybitne osobisto- 
ści podncszą z tego powodu głosy ostrze- 
gawcze i tak np. głośny antropolog Dr Lu- 
szan widgi w tem przeważnie dobrowolnem 
ograniczaniu cyfry narodzin powolne samo- 
bójstwo narodów. System dwojga dzieci 
zmusił Francugów do przywrócenis trzech- 
letniej służby wojskowej. Jeżeli zniżka uro- 
dzeń nie zatrzyma się w  Niemezech, to i 
tam musi przyjść do wprowadzenia 3-latniej 
służby wojskowej. Adolf Harnack pisze w 
dziele „Z nauki i s życia“: „Wielkie pań- 
stwa kulturalne nið uległy barbarzyńcom, 
nie! one się same skazały na wymarcie, 
najpierw w wyższych, potem w dalszych 
warstwach — a potem zostały dopierg zsla- 
na przez barbarzyńców. Nasza kultura gbli- 
ża się również do pewnej zagłady; będziemy 
w końcu musieli ustąpić przed rasą mon- 
golską, jeżeli nie opuścimy  przepaścistej 
drogi, którą znamionuje zniżka cyfry uro- 
dreń i cyfry małżeństw u narodów romań- 
skich i germańskich“. 

Jakież są przyczyny sztucznego «mniej- 
szania się płodności małżeństw. Niewątpii- 
wie motywy tego zjawiska leżą także w 
dziedzinie gospodarczó-apołecznej. Absolutna 
cyfra ludności europejskiej wzrosła w osta- 
tniem stuleciu nadzwyczajnie, nawet w nie- 
których krajach trzykrotnie. Wojny i epide- 
miczne choroby, które dawniej dziesiątko- 
wały ludność, zostały przes politykę i du- 
cha wynalazczego ludzkości w wielkiej czę- 
Ści usunięte, nic więc nie stoi na drodze 
pomnażania «ię narodów. Ale wsrost ludno- 
Ści wywołał także utrudnienie warunków 
Życia i zaostrzył walkę konkurencyjną. Wa- 
runki egzystencyi są dzisiaj dla nas już tak 
ciężkie, że wiele rodsin nie chce brać na 
swe barki kosztów wychowania dzieci. 

Ale powody główne ograniczania liczby 
dzieci są natury etycznej, leżą one w 
smienionem pojmowaniu rodziny i małżeń- 
stwa. Czasy nowożytne, czasy ogólnego 
przewartościowania dotychczasowych war- 
tości, pozbawiły małżeństwo dawnej Świę- 
tości i dawnych obowiąsków. Małżeństwo 
staje się dzisiaj coraz bardziej zabawką i 
przyjemną IRstytucyą s której usuwa się WSZy- 
stko, co jest przykrem i niewygodnem. Za- 
patrywanie tukie jest rozpowszechnione 
głównie w warstwach wyższych. Tu leży 
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Ba dzień, ale przecież należy zabrać się do 
usunięcia korzeni złego. Potrzebne jest więc 
poważne dążenie do równomiernego rosdzia- 
łu dóbr materyalnych i wałka o polepsze- 
nie warunków życia trzeciego i czwartego 
stanu. Ale ważniejszą jest reforma ety- 
osna. Zdrowie społeczne nie jest bowiem 
tylko produkiem techniki goapodarczej i 
ekonomii społecznej, ale przedewszystkiem 
produktem stanu duchowego. I właśnie re- 
ligia chrześcijańska ze swymi s wyższego 
Świata przychodzącymi i do wyższego Świa- 
ta prowadzącymi |imperatywami jest dość 
silną, by przynieść lekarstwo i zdrowie prey- 
wrócić. Próbują niektórzy apelować do du- 
my rasowej, do obowiązku patryotycznego. 
Ale wszystkie te argumenty są  bessilae 
wobec niebezpieczeństwa, a dla wielu ludzi 
już nie mają żadnego znaczenia. Wszak Fry- 
deryk Nietesche mówi: „Trzeba być szalo- 
nym, aby się sakochać w Starej babie, swa- 
nej ludzkością*, a Dostojewski pyta się: 
„Dlaczego mam kochać mojego bliźniego, 
albo przysały rodzaj ludzki, który się mną 
zajmować nie będzie, który sresztą kiedyś 
zniknie bez śladu, gdy ziemia zamieni się w 
bryłę lodu ?* 

Tylko w odżyciu tych duchowo-moral- 
nych poglądów i wartości, które w przy- 
szłości chroniłyby zdrowie narodów, leżą 
Środki zaradcze na przyszłość przeciw gro 
Źnej chorobie, jaką jest ubytek urodzin Sta 
tystyka urodzeń jest wieikiem oskarżeniem 
dzisiejszej cywilizacyi i jest głośnem woła- 
niem: „Powróćcie do prawdziwego chrześci- 
Jaństwa !* 


2 dnia. 


Żydzi i Niemoy. 


Zydzi pruscy nietylko zaznaczają przy 
każdej sposobności swój niemiecki patryo- 
tysm, ale należą do najgorliwszych swolen 
ników hakatyzmu i popierają s sapałem ka- 
żdą antypolską agitacyą. Te obłudne umizgi 
nie cbudziły u Niemców wzajemnych uczuć. 
Przeciwnie, żydzi są traktowani pogardliwie 
i z pewną obawą, jako żywioł niebezpieczny 
i szkoditwy. Znamiennym objawem tego na- 
stroju jest stanowisko, jakle zajął ostatni 
zjazd wszechniemiecki wobec żydów. Adwo- 
kat Class, jeden z głównych mówców owego 
zjazdu, powiedział co następuje: „Donoszono 
nam, że wskutek zajść w Galicyi, które nas 
zresztą nie obchodzą, tamtejsze zydowstwo 
zamierza masowo przenieść się na zachód i 
częściowo wędrówkę tę już rozpoczęło. Ma 
sy żydów galicyjskich przeszty już granicę, 
dalszych oczekiwać należy. Uważamy to za 
bardzo niepożądane. Zwracamy uwagę rzą- 
dów, a mianowicie pruskiego, na to i żda- 
my usilnie, aby bezzwłocznie granice dla i- 
m'gracyi żydowskiej z Galicyi i wogóle ze 
wschodu zamknął, aby lud nass przed tym 
zalewem kulturalnie i obyczajowo niżej sto- 


powód dlaczego ludzie zamożni resygnują [jących obcokrajowców uchronić*, 


dwie 196 dzieci, podczas gdy przed 100 la:|z potomstwa. 


Zaznaczyć trzeba, że wniosek ten nie wy- 


niotwa wszechniemieckiego, do którego na- 
leży wielu narodowych liberałów. 


Belgia pod znakami Marsa. 


W Belgii dokonał się ostatnimi czasy 
zwrot tak nagły i nieprzewidziany, jakiego 
nie spodziewał się nikt nawet pomiędsy tymi, 
co znają dobrze Belgię i jej mieszzańciw. 
Ludność belgijska, uchodząca d:tąd słusznie 
ga najmniej wojowniczą w całej Eurvpie, a 
której ideałem było uchylanie się od cięża- 
rów, nakładanych przez militaryzm, naraz 
zaciągnęła się pod znaki Marsa. 

Jest to zaiste objaw znamienny, 8 Bpo- 
wodować go musiały głębsze przyczyny. 

Wśród przyczyn, które przekonały Bel- 
gijcozyków o niebezpieczeństwach, grożących 
im s powodu pacyfizmu, jaki uprawiali stele 
od dziesiątków lat, musiały znaleźć się na 
pierwszym planie: poczucie zagrożonej nie- 
podległości Belgii z powodu możliwości kon- 
fliktu między Francyą i Anglią a «:.amcami, 
następnie zaś przekonanie o bezsilności mo- 
carstw, gwarantujących neutralność Balgii, 
a która to bezsilność tak jaskrawo wyszła na 
wierzch podczas zawieruchy bałkańskiej. Ko- 
ła kierujące w Brukselli przysały do 
przekonania, że każde państwo, ra- 
chujące nie na własne siły, lecz 
na pomoc mocarstw, jest zgubio- 
n em. Przekonanie to sprawiło, że słaba pod 
względem militarnym Belgia postanowiła 
stworzyć u siebie armię z wyzyskaniem 
wszystkich swoich sasobów, co — jak wia- 
domo — przez parlament belgijski sostało 
uchwalonem, 


Nie brakuje też oznak, że duch wojsko- 
wy w Belgii budzi się na całej linii. I tak 
np. na jednem s Ostatnich posiedzeń Izby 
postawili socyaliści wniosek, aby zmienić 
nazwę ministerstwo wojny na nazwę mini- 
sterstwo obrony krajowej, a to ce- 
łem zadokumentowania czysto obronnej ce- 
chy zarządzeń wojskowych w Belgii. Wnio- 
sek ten został jednak odrzucony, większość 
bowiem Izby upatrywała w nim osłabienie 
militarnego charakteru ostatnich reform woj- 
skowych, które w najbliższym ozasie zosta- 
ną dalej przeprowadzone, 

W roku bieżącym, chociaż tylko połowa 
rekrutów, sdatnych do służby, zosiała wcie- 
loną do szeregów i tak armia belgijska bę- 
drie liczyła na stopie wojennej 300.000 ludzi. 
Ponieważ zaś włączenie do szeregów resrty 
rekrntów jest tylko kwestyą czasu — prze- 
to Belgia będzie rezporządzała 
wkrótce armią złożoną z półmilio 
na ludzi. Z taką siłą będą musiały liczyć 
się mocarstwa. 


Dalszym objawem budzenia się ducha mi- 
litarnego w Belgii jest olbrzymie, dawniej 
zupełnie nieznane, zainteresowanie się tam- 
tejszej ludności manewrami, jakie odbyły się 
w bieżącym tygodniu nad Mogą, a więc na 
terytorym najwięcej zagrożonem przes obcą 
inwazyę. Dawniej nie swróconoby na mane- 


14 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


Po odejściu chłopaka artysta-anatom we 
stebnął, a podaiósłszy w górę świecę, prze- 
suwai jej światło po rozmaitych dziwacz: 
nych prsedmiotech, które wynursały się s 
ciemności, to znów pogrążały w niej, jakby 
jakie widziadła. ; 

Widsiadła te przesuwały się kolejno 
przed wzrokiem oszołomionego Silasa Weg- 
ga, który patrzył na nie s ciekawością, amie- 
gzsną 26 GKFORĄ. 

ły to różne kości, wypolerowane gład- 
ko aż do białości, wysuszone skórki, oczy 
porcelanowe, mały Hindua w spirytusie, wy- 
pchane ptaki, koty | pay, szkielet gentleme- 
ma francuskiego itd. 

— A gdzisź moja noga — zapytał wre- 
ascie Wege. 

= w składzie, w dziedsińcu, mówiłem 
jaż panu, że nie mam żadnej pociechy s pań 
skiej nogi, prawdsiwis należało mi ją sosta- 
wić w sspitalu. 

— No! nie kupiłeś je] Pan zbyt drogo, 

— Nie przypominam Już sobie ile za nią 
zapłaciłem, bo to było hurtownie, rozumie 


ppt: A gdybym ją chciał odkupić, ile byś 
pan sa nią żądał? 
— Muszę się namyśleć. |, 
dh wsk e pån mówteć że moja no 
ema wie cl. 
= rz ie można pjs 0 niczem złożyć, a że 
właśnie dla tego. wybacz pan, może być Ge= 
niona jako objaw monstrualny: 


JAMIE UST 


— Mam lat 82 i jestem kawalerem, chciał- 


nem spojrzeniem, ale potom opanował się i|bym się ożenić, a ta, którą kocham, godna 


próbował dobić targu. 

— Widzi pan znałazłem terag taką po- 
sadę, że wkrótce będę mógł sająć stanowi- 
sko stosowne do mojej wartości i dła tego 
chciałbym odkupić moją nogę, bo nie wypa- 
da gentlemenowi, mieć członki rozrzucone 
po Świecie, jedne tu, drugie tam, rozumie 
pan. 

— Tak, a więc chcesz pan kupić zaraz 
swoją nogę. 

— To nie, ale wkrótce już będ; mógł. 

— A jeżeli tak, odłożę ją dla pana i bę- 
dọ czekał, może pan liczyć na mnie, że jsj 
nikomu nie sprzedam, jestem rsetelny czło- 
wiek i poczekam do czasu, w którym pan 
będziesz w stanie wypłacić mi honoraryum. 

Tu artysta-anatom westchnął znów i na- 
lał sobie nową filiżankę herbaty, 


Silas Wegg uradowany przyrzeczeniem, 
postanowił okaxać współczucie człowiekowi, 
który miał w posiadaniu jego nogę. 

Zdaje mi się, żo pan mesz jakieś smar- 
twienie panie Wenus. Czy interesa źle idą? 

— Nigdy nie szły lopiej. 

— Znużyłeś się pan pracą. masz już te- 
go desyć, a przytom może już i ręka trochę 
ociężała. 

— Nie zgadłeś panie Wegg. Idzie mi wy- 
bornie, rękę mam lekką jak piórko, ci, 
którym na tem zależy, snają mnie jako píer- 
waszego w Londynie anstoma. Mam więcoj 
roboty, niż nestarczyć mogę razem s moim 
pomocnikiem. 

— A więc powinieneś się pan czuć za- 
dowolonym. 

— (óż stąd? panie Wege, cóż stąd. Je- 
stem jak człowiek sbłąkany, który wdra- 
pawszy się s trudem na szczyt drzewa do- 
strzega u stóp swoich pustynię bes wyjścia. 
Tak właśnie jest dziś ze mną. 

— Cóż to być może? — pytał Wegg. 


Silas Wegg odpowiedział na to oburso- 


jest miłości monarchów. 
— Rozumiem, niemała piękność. 

_— Nie to, panie Wegg, nie to. Ne po- 
doba się jej moje zajęcie. „Nie życzę sobie“ 
pisała do mnio, aby ktoś patrzył ;na mnie 
ge stanowiska szkieletów i liczył nieustan- 
nie moje kości. 


— (zy nie wie, jakie dochody przynosi 
panu to zajęcie. 

— Owezem wie, ale to nie zmniejsza jej 
obrzydzenia. 
` — To rzeczywiście położenie bes wyj- 

cia. 

— Pomyśl pan tylko — kończył mister 
Wenus, wychylając ostatni haust herbaty. — 
Doszedłem: już do takiej doskonałości, że 
gdyby dsiś przyniesiono mi naprzykład pana 
w worku, rozebranego na części, złużyłbym 
natychmiast pański szkielet, nie patrząc, do- 
tykaniem tylko rozpoznałbym Każdą naj 
mniejszą kosteczkę, żebra, mostek, obojczyk. 
Każdą, mówię, kostęczkę, tak, że sam byś 
pan był zdumiony i uradowany. I to teraz, 
gdy zostałem niezrównanym artystą w 8wo- 
im fachu, ona mi go każe rzucać, 

— To bardzo smutno potwierdził 
Wegg. 

— Nie dziw się pan, że piję tyle herba- 
ty — mówił dslej artysta-anatom — to je 
dyna pociecha w moich zmartwieniach. 

Rzekłszy to, pochylił snów nad parują- 
cym samowarkiem, napiętnowaną rozpaczą 
twars, która wychylała się z pomiędzy kłę- 
bów pary, jak niegdyś imienniczka jego bo- 
gini z lekkich oparów piany morskiej. 

— Nie zatrsymuję cię, panie Wegg, wiem 
że obcowanie ze mną nie jest wesołe. 

— Ależ nie — pospieszył zaprzeczyć Si- 
las Wegg — zostałbym tu jeszcze dłużej, 
ale muszę spieszyć do więzienia Harmoni', 
już i tak spóźniłem się, 


zaajdnją się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdały i zęby. Dotychczasowe Średki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyrężaży 
zakciiw o zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym, Preparaty „Tlenof* 
natomiast (woda do ust, pasta i prozzek do zębów) wyrabiane podług recepty 


— Do więzienia Har 
chodzisz ? ę monii, to pan tam 

— A jakże! — potwierdsił Wegg, prostu: 
jąc się — otrzymałem posadę u spadkobier- 
cy, Johna Harmon. 

— Al w takim razie przebywasz pan w 
zagrodzie, gdzie złote obracają łopatami. 

— Tak, tak, to też nie dziw się pan, ze 
i ja, no! ale panu nie trzeba mówić, pan to 
pojmiesz bezsłówka. Przepych, mówię, panu. 
Ale skąd pan ich xnasz ? 

— Stary H.rmon przychodził tu często 
z różnemi skorupami, które odnajdywał w 
swoich śmieciach, musiałem mu oceniać ka- 
żdą rzecz. No, teraz leży biedak już w gro- 
bie, pochowany jest tu blisko, pan wie. 

Silas Wegg nie miał pojęcia, gdzie jest 
pochowany stary Harmon, ale udał, że wie. 

Odnalezienio zwłok jego syna intersso- 
wało mnie bardzo. Wtedy jeszcze ona mi nie 
odmówiła, to też mam nawet tu... ale mniej- 
sza o to, 

Wenus podniósł był ewoją świecę, jakby 
chciał oświecić jakiś przedmiot, ale zmienił 
widocznie zdanie, bo opuścił ją, sanim Wegg 
zdał sobie sprawę, © co chodzl. 

— Stery był bardzo znany w naszej dziel- 
nicy, opowiadano o nim, że zakopał skarby 
w swoich śmieciach. 

— To bajki! — sawyrokował Silas z mi- 
ną doskonale wtajemniczoną, — No, ale do- 
branoc, muszę jnż iść, 

— Nie zatrzymuję pana, panis Wegę. 

Pożegnali się uściśnieniem dłoni, a gdy 
Silas Wegg obejrzał się raz jeszcze, samy- 
kając drzwi, zauważył ze zdziwieniem, że 
wszystkie przedmioty epreparowane przez 
anatoma'artystę, zadrżały nagle, jakby sgal- 
wanisowane, począwszy od hinduskiego nie- 
mowlęcia, aż do psów, kaczek i wypchanego 
gila, stojącego przy filiżance pana Wenus. 
Chwilę potem drewniana noga Siiasa Wegg 
stukała już o bruk, niosąc go do willi Bofienow. 


ciwza 


chu są nader 


ROZDZIAŁ VIL 


Gospoda „Pod sześciu tragarzami“. 


Gospoda ta stała nad samą Tamizą. pə- 
chylona ku rzece jak nurek, który zamiə- 
rzał wskoczyć do wody, ale zdjąty waha- 
niem w ostatniej chwiii, nie wskoczył wcale 
i pozostał na brzegu. 

Wchodziło się do gospody z drugiej stro- 
ny od ulicy, a raczej od uliczki tak niesły- 
chanie wąskiej 1 tak przyciśniętej do ścian 
domku, że gospoda nie miała ani milimetra 
siemi dia siebie, skutkiem czegy ilekroć pra- 
no w niej bieliznę, suszyć ją musiano na 
sznurkach, przeciągniątych od okna do okna 
wszdłuś ściany. 

Drzewo, z jakiego zbudowana była gc- 
spoda, pamiętało s pewnością czasy przed- 
potopowe I nie było ani jednej deski w po- 
dłodze, któraby nie tańcowałs, jak klawisz. 

Mimo to gospoda przetrwała już wiele na 
pozór trwalszych budynków i przetrwać ich 
miała sapewne niemało jeszcze. Zresztą wazy- 
stkie ujemna strony tej jadłodzjni zrówno- 
ważone były doskonałem ursądzeniem baru *). 
Trudno było wyobrazić sobie coś ładniejsze- 
go, schludniejszego i bardziej ponątnego, jak 
ten „Bar sesŚciu tragarzy“. Nie większe to 
było od wnetrza krytej doróżki, ale zato ja- 
ki zespół. Sziany zastawione dokoła flaszka- 
mi, Ślicsnie przystrojosemi w etykiety z wiz- 
nych gron, słojami wypełnionymi przysma- 
kami. Cytryna pokrajana w krążki. piętrzy- 
ła się żółtymi stosami, Koszyki pełne sgu- 
chych ciastek, osobno wielka bryła sera ho- 
lenderskisgo, błyszczące Kwatsrki i półkwa- 
terki, któremi odmierzano piwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Bar, miejscs w karczmie, gdzie znajduje się 
szynkwas. 


Dra Napoleona Cybulskiego profesera Wszechnicy Jaglellońskiej 


własności wym 

PŁ re mafeia przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem i prze- 

nam, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa 

przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Cy 
bniskiego prawdziwe są tylko z nazwą „T L 


agane przez nowoczesną hygienę jamy 


ENO L=. 


wry najmniejszej uwagi — dziś cała prasa | Polaka, do Galicyi nasyła sią obcych nam 


belgiska gorliwie się nimi zajmuje. 


narodowością urzędników, a wiadomą jest 


Udział wreszcie gwardyi obywatelskiej — | rzeczą, ile szykan znosić muszą polscy ro- 
„ls garde civique“ — w pomienionych mane- |botnicy ze strony obcych tych ludzi. — Nie 
wrach, jest także jednym z symptomów wo-|mniej prześladuje się w fabrykach za ich 
jowniczego natroju Belgijczyków. Udział ten | przekonania polityczne. 


jest zupełnie dobrowciny i wydarza się ;wo- 


W sprawie dalszych postulatów tyto- 


góle poraz pierwszy od czasu, jak Gwardya |niowców przemawiał drugi referent, p. Pu- 
Obywatelska istnieje. Obecnie podniesiono | chałka, generalny sekretars Polskiego Zje- 
myśl, aby gwardyę obywatelską, liczącą prze- | dnoczenia chrześc. robotników z Krakowa; 
szło 100.000 ludzi, zamienić na dobrze wy-|na podstawie dokładnych dat statystycznych 
szkoloną pod względem wojskowym obronę | wykazując pokrzywdzenie galicyjskich fabryk 
krajową, co przyjdzie tem łatwiej, ponieważ | tytoniu tak pod względem ich podsiału na 


przekonano się podczas ostatnich manewrów, 
że gwardya obywatelska znakomicie się na- 
daje do tego celu. 

Jako wyraz ogólnego nastroju, panujące- 
go w kraju, trzeba wreszcie uważać prze- 
mówienie króla Aiberta w odpowiedzi na 
mowę powitsloą burmistrza miasta Mons, 
dokąd Król się udał, jadąc na pole manew- 
rów. „Rząd i parlament — rzekł król mię- 
dzy inuemi — posiadają całą Świadomość 
swych obowiązków i nie cofną się przed no- 
wemi ofiarami na cele wzmocnienia armii." 
Zważywszy, że Belgia, chociaż licząca tylko 
niespełna 8 milionów mieszkańców, jest kra- 
jem ogromnie bogatym, można być pewnym, 
iż nie zabraknie jej dla tych ofiar odpowie- 
dnich środków finansowycb. 


Zjazd robotników ty- 
toniowych. 


Lwów, 8 września. 


klasy jak ! stopnie płacy. Ponadto wykazał 
że Galicya, która ma odpowiednią glebę pod 
uprawą tytoniu, a produkcya jej może jest 
największą w stosunku do innych krajów, 
posiada stosunkowo do obszaru i liczby lud- 
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personal, pracujący w urzędach pocztowych 
krakowskich, usuwając: przewaśną liczbę 
t. zw. „substytutów". Następnie zaś okazuje 
on swą władzę, traktując podwładnych na 
sposób satrapy, importowanego s Kaługi lub 
Samary. 

Co mogło p. Vopaterniego skłonić, że ta- 
kiego urzędnika przysłał do Krakowa na 
tak poważne i odpowiedzialne stanowisko — 
nie wiemy, W każdym jednak razie wyraża- 
my niepłonną nadzieję, że zechce on pomia- 
nionego p. Herscha Hellmanna jak najprę- 
dzej z Krakowa usunąć. Dość już mamy ży- 
dów na wyższych stanowiskach ursądowych | 

Zażydzenie stanu Iszarskiego. Jak się do- 
wiadujemy w najbliższym czasie nastąpić ma 
samianowanie jeszcze jednego lekarsa szkolne 
go. Ze wsgiędu na to, że lekarzem tym zostać 


ności najmniejszą procentowo liczbę zakładów | ma pani Dr Lustgarten, nadmienić wypada, ża 
fabrykatów tytoniowych, a sama produkcya | obecnie na dwunasta lekarzy szkolnych, trzy 
nie doznaje należytego poparcia ze Strony ; posady otrsymali żydzi, satem jaż teraz w sto- 


rządu. 

Następnie p. Holeksa przedstawił sto- 
sunki narodowościowe panujące w zarządach 
fabryk tyteniu w Galicyi, upośledzenie ży- 
wiołu polskiego i prześladowanie jakiego 
doznają polscy chrześcijańscy robotnicy ze 
strony socyalistów, popieranych przez po- 
szczególnych urzędników i nadzorców, a nā- 
wet niektóre dyrekcye. 

Po przeprowadzonej dyskusyi, w której 
zabierali głos delegaci robotników, referent 
zreasumował żądania poszczególnych grup 
robotniczych, ażeby władze centralne prze- 
niosły galicyjakie fabryki tytoniu do wyższej 
klasy miejscowości i wyższego stopnia płacy, 
żeby poparły sprawę budowy domów robotal- 


W Galicy! — jak wiadomo — istniejejczych, która zapoblegną drożyźnie mieszkań 


pięć fabryk monopolu tytoniowego, miano- 
wicie: w Krakowie, Winnikach pod Lwo:- 


i budowy we wszystkich fabrykach łazie- 
nek, sałożenia oshronck i żłobków dla nie- 


wem, Monasterzyskach, Zabłotowie i Jagiel-|mowląt w tych miejscowościach fabrycznych, 
nicy. Fabryki te zatrudniają bez mała pięć |w których dotychczas ich niema. W dalszych 
tysięcy robotników i robotnic, w tem około |rezolucyach zebranie zwraca się do wfadz 


3000 Polaków. Do niedawna robotnicy gali- 


centralnych o przyjęcie na stałe tych robo- 


cyjskich fabryk tytoniu opanowani byli zu-|tników, którzy pracują jako sesopowi przy- 
pełnie przez partyę socyalistyczną, która ich| najmniej przes lat pięć s tem, aby rebgtnic7 


organizowała w niemieckich związkach sa- 
wodowych. 

W ostatnich latach stosunki uległy zmia- 
nie. Wśród robotników galicyjskich fabryk 
tytoniu zaczęła jednać sobie zwolenników 
polska chrseścijańska organisacya sawodo- 


sezonowi, tymczasem podczas przerwy w pra- 
cy korzystać mogli z pomocy lekarskiej 
i apteki; wreszcie domaga się, aby przy fa- 
brykach, gdzie pracuje znaczniejgza liczba 
robotników, była dodana druga siła lekarska 
i to w miarę możności kobiets, ze względu 

o 


wa robotnicza. W ciągu minionych czterech |na przeważną liczbą kobiet pracujących. 
lat udało się we wszystkich fabrykach sało-|nadto uchwalono szereg rezolucyj, dotyczą 


żyć stowarzyszenia chrześcijańskich robotni- 
ków, jako fille dawnego krakowskiego Pol- 
skiego Zwiąsku zawodowego, obecnie „Pol- 
skiego Zjednoczenia zawodowego chrześci- 
e robotników z siedzibą w Krako- 

e. 

W zeszłym roku odbyła się we Lwowie 
I, konferencya zawodowa delegatów robo- 
tników tytoniowych, na której było repre- 
zentowanych już przessło 500 zorgaulizowa 
nych chrseścijańskich pracowników. 

W ubiegłą niedzielą 7 b. m. odbył się t 
w sali Domu Katolickiego II. Zjazd delega- 
tów robotników, pracujących w galicyjskich 
fabrykach tytoniu, zwołany przez „Polskie 
Zjednoczenie zawodowe chrześcijańskich ro- 
botników" przy współudziale lwowskiego se- 
kretaryatu Katolickiego. Przybyło trzydzie- 
stu kilku delegatów. Reprezentowane były 
wszystkie krajowe fabryki tytoniu. 

Po nabożeństwie w kościels św. Anny, 
które odprawił X. Szukalski, uczestnicy ze 
sztandarem na czele udali się do Domu Ka- 
tolieklego. Na Kkonferencyę przybyli także 
zaproszeni posłowie na Sejm i do Rady pań- 
stwa: Dr Głąbiński, Serwatowskii 
Zamorski, representant komitetu katolic- 
kiego Dr Skwarczyński, oraz rektor Dr 
Thulie. 

Konferencyę otworzył Prezes Polskiego 
Zjednoczenia zawodowego chrześcijańskich 
robotników, p. Holeksa z Krakowa. Jako 
gospodars Domu katolickiego, powitał ze: 
branych X. Nestor Szukalski. Do prezydyum 
obok preaesa Zjednoczenia p. Holekay, po- 
wołano z pośród delegatów pp.: Fiuta z Kra- 
kowa, Migockiego z Zabłotowa, Pielhę z Mo- 
nasterzysk, Wojewodę z Jagielnicy I Schet- 
terównę z Winnik, poczem nastąpiły prze- 
mówienia gości. 

Przemawiali kolejno posłowie: Dr Głąbiń- 
ski, Serwatowski i Zamorski. W przemówie- 
niach swoich wyrazili posłowie życziiwość 
dla spraw tytoniowców i przyrzekii, że po 
rozpatrzeniu | zapoznaniu się z potrzebami 
tytoniowców. niewątpliwie poprą ich żądania 
tak w Kole polskiem, jak i u władz oen- 
tralnych. Imieniem redakcyi pisma robotni- 
czego „Swit“, złożył konferency! życzenia p. 
Pfaff. Po prsemówieniach gości odczytał 
przewodniczący telegramy «x życzeniami 
przesłanemi Konferencyi, między nimi depe- 
szę posła hr. Skarbka, poczem nastąpiły re- 


feraty. 
Pierwszy zabrał głos sekretarz okręgo- 
wy Polskiego Zjednoczenia zawodowego 


chrześcijańskich robotników, p. Ulszew- 
uki, który referował postulaty galicyjskich 
tytoniowców, wyrażając przekonanie, że spo- 
łeczeństwo bronić powinno robotników w 


fabrykach tytoniu, tembardziej, że pokrzyw- | 


dzenia tego dopuszcza się nie prywatny 
przedsiębiorca, ale rząd, który powinien być 
przykładem, że za uczciwą pracę należy ro- 
botnika uczciwie wynagrodzić I prawa jego 
zabezpieczyć. — Fabryki tytoniu w Galicyl 
krzywdzsone są od szeregu lat, a ostatnim 
wyrazem tego upośledzenia jest regulacya 


cych poszezególnych fabryk w myśl wnio- 
sków robotników, 

W dyskusyi wzięli udział posłowie Dr 
Głąbiński i Serwatowski, Dr Głąbiński zazna- 
czył, że Koło polskiu nie zajmowało się ro- 
botnikami tytoniowymi, bo nie otrzymywało 
od nich żadaych informacyi, Nie wynika 
jednak z tego, jakoby Koło nic nie robiło 
dla robotników a ubezpieczenie społeczne to 
właśnie wynik sabiegów Koła. Dotychczas 
monopol opieki nad robotnikami tytoniowy- 
mi dzierżyli socyaliści. Pokazało się jednak, 
że robotnicy nie wyszli na tej opiece dobrze, 
a w fabrykach tytoniu rej wodztli Niemcy 
i Czesi. Zasługą zatem jest organizacyi ro- 
botników chrześcijańskich, że złamali wpływ 
socyalistów a posłowie z Koła będą mieli 
dostęp do robotników. Koło polskie nie ma- 
jąc żadnych wiadomości od robotników nie 
wiedziało nic o tem, a w zarządzie fabryk 
galicyjskich przeważa żywioł niemiecki i cze- 
ski i do tego nie dopuściłoby. Przechodząc 
postulaty robotników mówca uznał je za 
uzasadnione i zapewnił w imieniu kolegów 
swoich, że z całych sił będzie je popierał. 
Mówca apelował w końcu do obecnych, aby 
utrsymywali dobre stosunki z urzędnikami 
fabryk, między którymi zuajdują się bez 
wątpienia dobrzy obywatele, rozumiejący 
interesy robotników. 

Na popołudaiowem posiedzeniu w dysku- 
syi nad sprawozdaniem o stanie Grup tyto- 
niowców, przemawiał X. Figura, kurator Gru- 
vy w Winnikach, Który uzasadniał konie- 
"zność ustanowienia dla tytoniowców Rady 
centralnej i potrzebę pisma zawodowego. 

Organizacya chrześcijańskich robotników 
tytoniowych w Galicyi licgy obecnie przessło 
700 członków. W ciągu roku zyskała orga- 
nizacya 200 członków. 

Wczorajszy zjazd delegatów robotników 
tytoniowych, który miał przebieg bardzo po- 
ważny przyczyni się niewątpliwie do jeszcze 
piękniejszego rozwoju „Polskiego Zjednocze- 
nia zawodow. chrześc. rob,* wśród robotni- 
ków tytoniowych w Galicyl. 


B. Gabryglska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez galiczki. 


Precz Z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijanI 


IRA. 


KALENDARZYK A8STRONOMIOZNY. Wachőd 
ałońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minat 13; 
sachód przypada o godzinie © minut 01; dłagość dnia 


9 minat 48 
godzin IANDARZYK KOSGIELNY, 


Jutro w piątek 
ata. 


płac, wprowadzona w życie z dniem 1 sty-|gw, Gwidona, pojutrze w sebotę ów. Am 


cznia 1911 roku. Nietylko jednak pod wzglę- 
dem płac robotnicy tytoniowi są upośledze- 
ni, słe pozbawia się ich i tych Korzyści, — 
które leżą poza płacą, a są udziałem sacho- 
dnio-austryackich fabryk tytoniu. Dla gali- 
cyjskich tytoniowców niema domów miesz- 
kalnych odpowiedaio urządzonych, niema w 
niektórych fabrykach ochronek i żłobków 
dziecięcych, niema łazienek i innych urzą- 
dzeń zdrowotnych. Na kilkuset urzędników 
w generalnej dyrekcyi monopolu tytoniowe- 
go w Wiedniu niema ani jednego urzędnika 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


mw Na 


Kraków 11 września, 


Zażydzenie Krakowa, nawet na wyżezych 
stanowiskach rządowych, przybiera wprost 
sasiraszające rozmiary, Między innymi, na- 
stępcą p. Bilińskiego, dyrektora poczty i te- 
legrafu, wprawdzie prowizorycznym tylko, 
został komisarz Henryk, recte Herach, Heil 
mann s krajowej Dyrekcyi pocztowej we 
Lwowie. P. Heilman rozpoczął swe rządy od 


tego, że zmniejszył i tak już za szczupły | 


Taelefen 3II3. 


Floryańska L. 55, === 


sankn do ludności kojnie są nposażeni, 

Jeżeli się roschodzi o wiadomości z bygiany 
szkolnej i nadsn'e tej posady kobiecie, sądzimy, 
że w grupie naszych kobiet lekarzy zasjdzie 
się osoba, która Odpowie w snpełoości temu 
zadaniu. 

Obrona przed cholerą. Skutkiem zaszłych 
wypadków cholery we wschodniej Galicyi, f zy- 
kat miejski wydał szereg dalekę idących sa- 
rządzeń, celem obrony przed tą groźną epide 
mią, Mianowicie fizykat miejski wydał polece 
nie do wszystkich lekarzy w mieście, aby o 
każdym podejrzanym wypadku, zawisdaw{ali 
natychmiast urząd Sanitarny. Równocześnie wy- 
dano sanitaryaszom miejąkim rg:ikaz kcntrolo- 
wania utrzymywanego porządka w domach. 

O przyjeździe Osób, z okolje zagrożonych 
cholerą zawiadamianą bywa w drodze telegra- 
fisznej poiicyz. Osoby takie poddawane są do 
kładnej pięciodniowej obserwacy'. 

Przy ul. Krakowskiej otwarto barak chole 
ryosny, urządzony według najnowszych wymo: 
gów hygieny, : 

Z doll wychodźcow. Przed tygodniem przy 
był do Koropoa we wschodniej Głalicyj jakiś 
sgeni emigragyjny, rzekomo z Przemyśla, celem 
zwerhowania robotników do Prog. Zwerbowaw 
szy |? lpdzi w wieka od 17—2Q lat wyjechał 
g nimi do Katowic. Przez dwa dpi oczekiwa'ą 
gromadka na pracę, jednakowoż słabych i źle 
odżywionych ghłopeów nikt do rokoty przyjąć 
nie chciał, Ajent, bojąe aig odpowiedzialnc$si 
zbiegł. Nie mając senta w kienupni paagyła gro- 
madka w drogę powrotną do Krąkową. Po 
dwóch dniach tałaczki, nie prawie nis jedząc, 
sziębnięgi i przemokli przybyli dziś rano do 
Krakowa i dopiero na policyl poras pierwazy 
od dwóch dni dostali jaść. Wgzygtkich 17 (2 
Polaków, 15 Basinów) odstawiono do Koropoa 
z powrotem. 

Zlot $okoji Okręgu |. (krakowskiego) sdpQq 
dsie się 19 października br. z następnjącym 
porządkiem: W godzira:h porannych od 4—9 
ówiczenia połowe w tkolicy pod Krakowem 
(drużyny piesze i oddziały pomocnicze: konny. 
kolarski, wioślarski); następnie próby ćwiczeń 
gimnastycznych i marsz do Krakowa. W godzi- 
nach od 12—1 udział w urocsystości ku nez 
czeniu pamięci księcia Józefa Poniatewskiego, 
którą się ma zsjąć ogólny Komitet obywatel 
ski (z inicyatywy Straży Polskiej). 

Popołudniu o godz. 3 ówiczenia gluonssty- 
czne publiczne, musztra hofca na placu wyści 
gowym. Po godz. © odjagd drożyn do swoich 
siedzib. 

Nadmienia się, że niezawiśle od tej ogólnej 
uroczystośsi OQddsiał konny „Sokoła* krakow - 
skiego, powodując się szczególną czelą dla czy- 
nów i postaci niesapomnianego Wodza łanów 
Polskich, ursądza osobno obchód, Ba który zło- 
żą się popisy i wyścigi konne oras defi ada 
„Kkawaleryjska* przy wszóładziale Oddziału kon- 
nego „Sokola“ lyowskiego i banderyj wiej- 
skich. 

Zebrania kontrolne w roku bieżącym nie 
odbędą się w myśl najówieżssego rosporządze 
nia ministerstwa wojny. Natomiast szeregowcy, 
odchodzący na stały urlop, mają być povczeni 
o obowiązkach wojskowych, jakie ra nich ciążą 
w nieózynnym stosunku służbowym. 

Wpisy do szkoły handlowej nznpeł. dla pra- 
ktykantów handi, se Śródmieścia i prayległych 
nlic w sskole im. Jana Koshanowskiego w Kra- 
kowie, al. Loretańska 16, odbywają się codzien: 
nie do 15 b. m, od gods. |1 do 1 w poładnie. 

Praktykanci handlowi przediożą przy wpisie 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z powodu przypadającego w hm. odpustu 
w Moglie będzie kursował codziennie w czasie 
od 14 do 21 bm. między Sstacyami Mogiłą a 
Q©zyżynami nadzwyczajny pociąg osobowy, od- 
chodzący s Mogiły o $'27 wieczorem i mający 
bezpośrednie połączenie z pociągiem Nr 6216 
do Krakowa, Nadto w niedzielę dnia 14 i w nie- 
dzielę dnia 21 bm. kursować będą nadzwyczaj 
ne pociągi osobowe z następującymi czasami 
odjazdu : 

Odjazd z Krakowa o godz. 7 rano, 1106 
przedpołudniem i o 8 865 popoładniu, 

Qdjazd z Mogiły o godz. 10 przedpołudniem, 
522 popołudn'u i 7'15 wieczór. 


Stratowana przez krowę. Stanisław Wyżra 
prowadził wczoraj popoładnia ulicą Źwierzynie- 
cką krowę na sznurze. Nagle krowa przestra- 
ssyłą się przejeżdżającego tramwaju, wpadła 
na ehodnik i obaliła na ziemię 77 letnią sta 
russkę Żofię Grofszykową. Zawezwane Pogoto 
wie ratunkowe akonstatowało jaż tylko skon 
skutkiem łamania podotawy ozasiki Zwłoki 
odstawiono t. sw. „trupiarką” do sakładu mo- 
dycyny Sądowej. 

i. Koło TSL. w Podgórzu urządza 14 września br. 
w Parku aa Krzemionkach, na rzecz bezpłatnej wy- 
ożyczalni książek, knrsów dła analfabetów i oshren- 
ki wielki festyn jesienny z bardzo urozmaiconym pro- 
gramem, na który złożą Się : najnowsza polityka en 
ropejska w żywych obrszach, wesołe monologi, lo 
terya fantowa, w której każdy 108 wygrywa, tańce 
przy mazyce wojskowej itd. Ze względu na cel przed. 
sięwzięcia, Zarząd Koła uprasza 0 życzliwe poparcie 
przez nadsyłania fantów i wzięcie udziału w festynie, 

Włamanie. Jakób Brand, lakiernik, zamieszkały 
przy alicy Dajwór | 20, doniósł policyi, iż w dniu 
wczorajszym włamali się do jego mieszkania jacyś 
nieznani sprawcy i akradil nbrań za 200 K. 


Telefon 2113. 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow, w Krakowie. 
Kurs (00 Kor. wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mieś. 


Pegoda. Dnia 10-go września termometr do- 
ssedł ud + 771 do-|-204 O. — barometr opa 
dał. 

Dnia 11:go września o godzinie 7 rano star 
barometru 736.9 mm, — termometru + 90 O 
wiatr: sachodni. 

Stan pagody w ZakopaRem. (Informacya 
krajowego Zwiąsku turystycznego). Dnia 11 
września o godsinie 7 rano. — iepłota naj- 
wyższa -} 4'0 Ceis, najniższa —*—, Ciśnienie 
powietrza —.—, — Wiatr północny, pochmur- 
no, deszcz Prognoza: W górach śnieg, 


Kronika zamiejscowa 


Lud przeciw p Staplńskiemu. Jak donosi 
„Kuryer lwow.*, odbył się dnia 8 b. m. w Jo 
dłowej w powiecie Pilzneńskim, wielki wiec 
ludowy, zwołsny przez p Sanojcę, redaktora 
„Przyjaciela Leda“, zanfanego p. Stapińskiego, 


na którym to wiecu u'hwalopo, mimo próśb jj 


zsklinań Sanolsy, naatępojącą rezolncyą prze- 
ciw Btap fskiemn; „Z owagi, ka ruch ludowy 
pod kierownictwem p. Stapińskiego zatracił 
wszelkie cechg racha politycznego i idag połi- 
tyki ludowe}, s uwagi, żę w takich warunkach 
stronuigtwo ludowe dąży ku przepaści, zebrani 
pchwalają p. Stapińskiemu wotum nienfaości i 
domsgsją aię usunięcia go ze wszystkich go- 
duości w P. S. L. zajmowanych i do złożenia 
mandata poselskiogo, 

Trzeba dodać, ke Jodłowa jest n»jwiększą 
ws's w pow. Pilsneńskim, liczy koło 6.000 mie- 
sckańców i ļbyła tek jedną z najsilniejązych 
placówek stapińsgozyzny. 

Cholera w kraju W Qslicyi zaszły dotąd 
3 wypadki cholery zzyatyckiej, wszyatkie w po- 
wiecie ekolskira, 

Mianowicie we wsi Oporzec ząchorowałą 3 
robłitników, zajętych przy naprawie dróg. Pra” 
wdopodobnia sarasili się od robotaików węgier- 
skich, z którymi spotykali się w kantynach, 
Stwierdzono u oba cholerę azyatycką. 

Trzeci wypadek saszedł w Wyżłowie, tym 
razem wypadek é niertilny. ln*pekcya sanitarna 
gtwierdziła cho'erę azyatycką. 

Władze sanitarno zarządziły daleko idąse 
Środki oghrożności. W Ławogznem prsy- 
jezdnych poddają 5-dniowej rewi- 
zyl saniżarnej. W m'gjscowościach ebję- 
tych epidemią, łandarmęrya trzyma straż, przy” 
dziglor9 tam także stałego lekarza „cholery= 
psnego* i jednęzo qrzędniką. x 

Zamknięcie szkół. Pissą s Brodów; Jak 


żydowęki magistrat i żydowską Radą miejckę| 


«ba o gdrowie i wychowanie młądego pokoje- 
aja świadczy wymownie sprawa pomieszczenia 
szkół, która weszła obecnie w ostrą fazę. 

W dawnych koszarash wojskowych, z któ- 
rych usyniąto wojsko, rsekomo dlatego, że ba- 
dynek nię dawat gwuranoyi Dozpięyzęystwa ġol- 
nierzow, pieszczą sją już od kilka lat szkoły 
średnie I ladawe, bo co dla wpo!aka jeat złem, 
to dla ćĆziuci jagt dokraw. W tym roky Sa: 
chciało się gain'e nowej drogi, odcięto wiąc 
z budyaków magjstrackich bydynki, w których 
mieściła s'ę polłcya i wiązionia | te częńci n- 
mieszezono w koszaraes, gdsie młodzież szkol- 
na pobiera nauki. Badę gzkolaa okręgowa, nie 
mogąc zozwol é ra to, by nauce sskolne]j wtó- 
rował Śpiew p'jaków | innych istot, karanych 
więsieni+m, samkręła szkoły ladowo, by zmusić 
gminę do wys:n?t ania lspazych ubikacyj pa u- 
miieszczenie sykój, 

Z Majdanu Kglhugzowskięgo piszą do nasa: 
Podczas burzy w dniu 2 b m. uderzył pioran 
w bóknicę i zubił jednego żyda, trzegh zań dor 
znało silnej kontuzyi, 

Tarnobrzeg. W dzeń Narod enia Najśw. 
Panny Maryi odbywają sę odpqasy tak w Far- 
nobrz*ga jak również na tejsamej linii kolejo- 
wej leżą ym IL 'żajskn, na które cą roka Ściąga 
ind z oXolissnych powiatów. Wie o tem dobrze 
Dyrekcya kolei, a pomimo tego nie przyg taje 
odpowiedn:ej ilości wgzóy i naraża tysiąca pą 
tników ns nlem'łą przejążdźką w wosach powa- 
rowych, które dolączone w I'pzhie 16 do zwy 
kłyeh po iągów osobowych wiczą do domów 
pobożnych pielgrzymó”, 

Mamy nadzieję, że głos ten dojdsie do Dy- 
rekcyi kolei w Krakowie, aby podobue przykre 
wypadki na przyszłość nie misły miejsea, 

Samobójstwo matki z żalu za dzieckiem 
Na cmentarzu £'ozakowskim we Lwowie, na 
jednym ze Świeżrch grobów znalesiono onegdaj 
wijącą się w bol śsiach młodą kobietę, Zawe- 
zwano do niej Pogotowie ratankowe, które stwier 
dsiło otrucie zapomocą kwasu aaotowego i 
w groźnym stanje odstawi!o samobójczynię do 
szpitala, gdsiu nad wiegzoreg zmarła. 

Jak z papierów, znalezionych przy niej, wy- 
nika, była to xarobnica, Marya Zagrajczauk. W 
pozcstawionym liście podała, że cdbiera sobie 
życie na grobie swego 18-miesiącznego dziecka 
— s rozpaczy po niem i prori'a, by jej nie ra- 
tiwano. s 

Echa bandyckjęgo napadu sa pociąg. Spra- 
wa napadu na pociąg pad fichowęn jest na- 
dal przedmiotem skrupniatnego śledztwa Bądo 
wego. Najbardziej poszlakowanym jest dotąd b 
Sierżant policyi stanisławowskiej, Sian. Tar- 
czyński, dalej z aresztowanych w Tarnow 'e 
bandytów tylko Wiktor Michalski, w którego 
f.tografi poanali Świadkowie jednego = noge- 
stników napada i pewien złodziej lwowski, który 
niedawno opuścił więzienia po odeicdzenin 8 lat. 
I jego rospozqano z fotografii, 

Pruski zarząd kelel wydala robstalków pol 
sklch. Pisma wielkopolskie donoszą. łe zarząd 
Kolei państwowych pruskich wydala robotników 
polskich w Poznaniu ze słażby Kolejowej, 

Narazie zdołano stwierdzić, jak pisze „Ka 
ryer Poga“, dziewięć wydaleń, ale Niemvy niżai 
u'ządnicy koisławi głcezą, Że to dopiero po- 
czątek wylaleń na większą zkalę, 

Odnośne pismo, wypowiadające słałbę, waka- 
zuje jako przyczycę tylko ogólnikowo „względy 
ułużbowa”, ale rzessyw Sty powód wydaleń jest 
jasny. Oto przed trzema mniejwięcej tygodnia- 
wł — taż przeł przyjaziem cesarza d» Po 
znania — papytywano niektórych = tych, któ 
tych obacaie wydalono, dlaczego głosowali 
ua polskich kandydatów przy ostatnich 
wyborach do Bady miejskiej, Terax na zapy- 


nego 
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tanie wydalonych, dlaczego ich się usuwa, od- 
powiedziano krótko: „Panowie sami wiecie to 
najlepiej". Na uwagę, że przecież w swoim 
czasie przestrsegano tylko przed głosowaniem 
na socyalistów, dano odpowiedź: „Nie mogliśmy 
wskazywać, na kogo Panowis macie głosować, 
bo to byłoby karygodnem, ala wyraźnie prze- 
strsogaliśmy, ke macie się mieć na baezności*. 

Sytuacya jest aż nadto jasną. W tych ako- 
lieznościach wydalono ze służby ludzi, którym 
jako pracownikom nic nie można sarzucić, lu- 
dzi, którsy jako trapacze (satrudniąni częściowo 
przy ekspedycyi towarów, częściowo przy ob- 
aładze publicznaści) najcięższe roboty wykonają 
w pocie czoła — jedni od 6 do 7, Jedni od 18 
lub 22, a jeden nawet od 45 lat, Dziś ludzie 
ol nezciwej pracy wyrząceni zostąli na bruk. 
Iconią losu jąst, że równocześnie z zaprosze« 
niami na obiad cesarski przygotowywano rę- 


| skrypt pozbawiający robotników polskich ehlebą 


„dlatego, że są Polakami, 

Wystawa „Królestwo Mody“. W Warszawia 
odbyło sią onegdaj nroczysta otwarcie wystawy 
pKrólestwo Mody“, urządzone! w gmąchu pa- 
qoramy przy ulicy Karowej. 

Jak to swykle bywa, wystawa w chwili a» 
twaroia nis była gotowa ; ściśle mówiąc — go- 
towa była w bardzo niesnacznej saledwio czę- 
ści. Wobec tego o samej wystawie trudno coś 
powiedsleć, Są Już jednak rzeczy ciekawe. Za- 
liczyć do nich można Kkostynmy historyczne 
warszawskich teatrów rządowych, wyroby war- 
sztatów lndowych tkackich w Korossezyną, orąg 
Towarzystwa „Tkacz* z Kamienicy Polskiej. 

Srodęk rotundy zajmuje olbrzymia estrątą, 
bardzo gustownie gbrana i umeblowana, nę 
której odbywać się będzie preseqtacya żywych 
modeli w ostatnich „kreacyach* magazynów 
naszych Zdaja nię, że wogóle wystawa cieszyć 
się będze powodzeniem, 

Uroczystości rosyjskich hakatystów. Z po- 
woda otworzenia od dnia 14 b. m, nowej gub, 
chełmskiej, jak donossą organy urzędowe, w 
Ohełmia odbędzie nię szereg ofieyalnysh Uroczy- 
stości. W dniu tym mianowicie odbędzie się 
poświęcenia fundamentów gmachów dla insty- 
tucyj gubernialnych, obiad galowy oras aad- 
zwyczajne posiedzenie chełmskiego bractwa 
prawosławnego, 

Oprócz delegatów od różnych minisżeryów 
na Uroczystości cŁełmskie przybędą również 
niektórzy członkowie Rady Państwa | Dumy 
państwowej z fcakcyi nacyonalistów, a także 
delegaci organizacyj politycznych rosyjskich s 
Królestwa Poląkiego, Litwy i Rua. © ` 
Pyrochom polęcoqo sawcgagu osnajmić q 
tem |udności wiejskiej i zachącióć ją do pegy- 
bycia na ten dzień do Ohełma, | 

nz 


że świata. 


Gimnastycy katojlcoy w Watykanię. W uhle- 
głą niedzielę Gałonkowje katoljckięzo kongpesy 
sportowego, jaki się sebrał w Rzymie, posta- 
nowili pdać się do Watykang, aby się przeą- 
stawić Ojon św. W tym ceiu zebrali się oni ną 
placa przed bazyliką św. Piotra. Tam jednak 
oczekiwały grupy złożone z człouków rozmale 
tych stowarzyszeń antykatolickish, które z o- 
krzykami; „Niech żyje Giordano Bruno“! rzu- 
olły się na katolickich gimnastyków i zaczęły 
ieh czynnie znieważać. Wreszcia policya wzięła 
ich w obronę, tak, że mogli wejść do bazyliki 
a następnie przejść do pałacu watykańskiego. 

Tam uazykowali się oni na Jednym s obszer- 
nych podworców. Po chwili w loggii, wychodzą- 
cej na ów podworzec, nkazał się Ojclec'św,' l 
udzielił gwego błogosławieństwa agromadzonym, 
którzy witali go entusyastycznemi okrzykami: 
„Niech żyje Papież i* 

Napad ten na glmnastyków katolickich, z 
góry nplanowany, wymierzony był głównie prze. 
ciy gimnastykom, poshodzącym s Austryi. Pym- 
czasom jednak najwięcej poturbowanymi sostali 
gimnastycy belgijacy. 

Zajścia na manewrach badeńskioh. Jak do- 
noszą z Karlsrnhe, przyssło w gsasię manewrów 
XIV korpusu armii, odbytych w zeszłym tygo- 
dniu w księatwie badeńskiera do wykroczeń 
mieszkańców wsi praeciw żołniergsom oras do 
złamania dyseypliby przez żołnierzy, W Gundel- 
fingen pewien rezerwista skazany sa nieposłu» 
szeństwo na pełnienie straży karnej, wywołał 
wielkie sbiegowisko osób cywilnych, przed któ- 
remi sią akarżył na postępowanie władz woj- 
skowych, Dopiero patrol wojskowy rozpędsił 
tium. 

W miejscowości Brombach ludność ws! wy- 
stąpiła zaczepnie przeciw 11 kompanii 108 put- 
ku piechoty, która tam miała stać kwaterą. 
Boszątkowo progstowsmo jednego'chłopa, który 
najbardziej wrogo odnQsił się Go śołnierzy, —- 
Aresstowanego musiano atoli wypuścić s po- 
«rotem na wolność, ponieważ prsed urzędem 
gminnym zebrali się wszyscy mieaskańcy wsi 
I zajęli groźną postawę. 

O mało nie schwytał hr. Zeppelina, ale... 
przed 48 laty, zmazły kilka dni temu Aleksan- 
der Gantier, pęnsyonowany rządowy lośnik 
franouski w Nantes. Był on wówośas podofióe- 
rem w |2 polku konnych strzelców francuskich 
i jsko dowódsca patrolu otoczył i wziął do nie: 
woli patrol złożony z kilku oficerów i szere- 
gowców niemieckich. Jedynie hr. Zeppelin, wów- 
czs rotrmigtrs dragonów badeńskich, przebił się 
prrez atraelców francuskich, zarąbał jednego 5 
nich i na sdobytym Konin qciekł przed po- 
gonią, 

Utarcska ta dwósh patroli wydarzyła sią 20 
lipca 1870 r. w pobliża ŠSaarbrükən na tery- 
toryum francuskiem i była wogóle pierwszą w 
rozpoczynające] mię wtedy wojnie francniko- 
praskiej. 

Prawdziwie nlemlecki zwyczaj kładzenia 
nóg na miedzenia w pociągach, zakorsenią gię 
soraz bardziej wśród podróżnych na kolejagk 
niemieckich. Ponieważ pod tym względem za- 
chodziły częste skargi, administracya kolejowa 
Zwraca uwagą na przepisy, obowiąsujące per- 
aonai pociągowy, wediug których kładsenie nóg 


| na siedseniach nie uwsża się Za rzecs zdrożną (1), 


o ile to nie molestuje współpasażerów I przez 


„to nie płami się siedzeń. — Odnośne prsepięy 


opiewają, że kładzenie nóg na siedzeniach euę- 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw. 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 


w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynąch. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowo kursa rozpoczynają się dn. 10 września 1913, 


Nr. 209. 


stokrotnie sią nawet zaleca, mianowicie snu- 
żonym podróżnym, gdyż spokojns, pozioma po- 
zioma postawa nóg po długiem bieganiu, jest 
dobrym środkiem wypocznienia. adne to prze- 
pisy, niema > miN 

Krzywa wieża plzańska 
stwie. Z Rzyma Eae że wodle najświeższych 
badań krzywej wieży w Pizie, temu osobliwemnu 
zabyikowi bndownictwa wioskiego, 3AgTAŻA npa- 
dek, ponieważ nachyla się ODA Coraz więcej, 
Specyalnie przez rząd włoski wyznaczona ko- 
misya dla zbadania stanu tè] wieży orzekła, że 
będzie ją można uratować tylko w ten uposób, 
jeżeli się naprzód oznazy jel fundamenty z 
wody zaskórnej, a następnie wzmocni te fon. 
damenty oraz wypełni betonem wykop je ota- 
czający, F 

Trojaki, odbywający równocześnie służbą 
wojskową, należą piesawcdnie do wielkich rzad- 
kości, Taki wypadek zaszedł właśnie we Fran- 
eyi, gdzie trojaki: Feliks, Pawel i Henryk Ber- 
heimowie rozpoczną tej Jesieni słażbę wojskową 
w tym samym pnłku piechoty. Bvcbelmowie 
urodzili zię w Paryżu, ojciec ich pochodzi z 
Belforta i swego czasu odbył służbę wojskową 
w tem mieście. 

Znslezisnie mumij. Z Kaira donosrą, że 
ubiegłego tygodnia dokonano w ogrodach, na- 
leżących do pałacu wicekróla eglpakiego, cie- 
kawego odkrycia. Zsaleziono tam mianowicie 
na głębokośsi 14 m bardzo dobrze zachowane 
grobowce, zawierające szereg kamiennych sar- 
kofagów sz doskonale sacbowanemi mumiami. 
Napisy na sarkofagach są supsinie czytelne. 
Kedyw zainteresował się bardzo tem odkryciem 
i polecił przenieść do Museum egipskiego w 
Kairze snelesicne dotąd mumie orz prowadzić 
dalej w tem miejscu systematyczne poszoki- 
wanie, mogące przynieść dalsze ciekawe od- 
krycia. 


w nisbezpieczeń- 


Że świata katolickiego. 


Koronacya cudownego obrazu Matki Boskiej 
W Solisławicach, maleńkiej wioazczynie, p:ło- 
łonej o trzy mile od Sandomierza, odbyła się 
w ubiegłą sobotę uroczystość poświęcenia i ko- 
ropacyi cendownego obrazu Matki Boskiej Rs- 
|esnej. 

` Po odprawieniu nroczystego nabożeństwa 
X. biskup Ryx w asystencyi infałatów, prała- 
tów i bardzo licznego kleru dokonał ceremonii 
ukoronowania obrazu, poczem duchowieństwo 
wsięło obraz na ramiona | procesyonalnie ob- 
wiosło go naokoło kościoła, Rrocesya wypa 
dia wspaniale, Do spowiedzi przystąpiło w ciągu 
dnia około 10,000osób, tylu też o8obom biskupi 
ndgieliij Sakramentu biersmowania. 

Na proczystość przybyło kilka licznych piel: 
grzymek z Radomia, Kielc, Lublina, ogromna 
kompania z Sandomierza i wiele innych. Zie- 
miaństwo było ligznie representawąne. W uro- 
czystości uczestniczyło około 100.000 Jadsi, 


| KJEGEGE kżó_ żadd 


Ż dziedziny wojskowości. 


Nov a katastrofa z balonem niemieckim. -— 
Codopiero zatonął wojskowy balon sterowy nie 
miecki „L I“ w morzu Niemieckiem, a jnż dsi- 
siejsze telegramy doniosły o nowej katastrofie, 
dctykającej powietrzną flotę niemiecką. 

Oto balon „L, Z. I“, odbywazy jazdę z poia 
manewrów. przybył wczoraj o gočz, 2'30 popo- 
ładniu do Lipska, Ponieważ powstał silny wiatr, 
nie możne było balonu umieścić w hali, lecz 
trzymało go na linach 150 osób. Nagle silny 
wiatr porwał balon. Prses szybkie pmogezenie 
w ruch motorów wprawdzie sapobieżóno kata- 
strofie, ale liny porwały 4 żołnierzy. Jeden 
zezkoczył na zag, drugiego wciągnięto do gon 
doli, zaś dwaj pozostali, spadli x wy- 
sokości 150 m i zabili galę. Wieczorem 
wprowadzono balon do halj. 

` Podróż floty rosyjskiej na wody zagrani- 
czne. Rosyjska flota bałtycka, która, jak do- 
pioaiy woserajsze depesze, wyruszyła w podróż po 
obcych morzach, przybąćz'e do Portlanda w nie- 
dzielę rano i pozostanie na wodach angieļskich 
do piątku, pcgzem ruszy do Brestu, we Fran 
oyi. Koła dobrze poinformowane akłonne są do 
przypisania spaczenia politycznego wizycie tej, 
przypadającej wkrótce po konferencyi wodzów 
armii mocarstw trójporosumienia, a jednocze 
Śnie z manewrami niemieckiej fioty i armii lẹ- 
dowej. 

Eskadra ta składa się z następujących okre 
tów liniowych: „Imperator Pawel“, „Aodrej 
Pierwoswannyj*, „Sława*, „Cesarewice” i krg- 
łowpików : „Rurik“, „Gromoboj*, „Bajan“, „Pał- 
łada* i „Admirał Makarow*. 


Przeniesienia | mianowania. Namiestnik 
przeniósł starostów: Piotra Ļewiokiego ze Snia 
tyna do Lwowa, St. Portha se Skolego do 8>- 
kala, E. Stanisławskiego z Tiamacza do Tar- 
nobrzega, M. Kaliniewicza s Sokala do Skolego, 
W. Kraauskiego ze Zborowa do Lwowa, St. 
Biedermanna s Prsemyślan do Gródka, J. Rao- 
bęnbanera x Limanowej do Wieliczki, J. Hep- 
kowskiego z Turki do Sambora, St. Tyaskow- 
akiego se Btrzyżowa do Lwowa, M. Makowie 
ckiego s Borszczowa do Morodsnki, M. Żaduro- 
wiosa z Horodenki do Lwowa, W. Prsybyslaw- 
skiego z Tarnobrzega do Zhorowa, sekretarzą 
namiestniotwa į kierownika starostwa Dra La- 
oyana Zawistowskiego z Przeworska do Tła 
macza, poruczając mu kierownictwo tamtejsze- 
g0 atarostwa, st. komisarza powiatewego i kio- 
rownika starostwa Zygmnnta Hanezak-Popiela 
s Pilsna do Przemyślan, poruczając mu kiero: 
wnietwo tamtejszego Starostwa, sękrotarza na- 
miestnictwa Ludwika Osuchowskiego x Tłuma- 
cza do Lwows, starasègo Komisarza powiato- 
wego Tadeuesa Kępifekiego s Rłosgiwa do 
Stanisławowa, sekretarza namiestnietwa Fran- 
glszka Leszczyńskiego = Sokala do Lwowa, Zy- 
manta Dembowskiego xe Ńtrzyżową do Jaro- 
sìawia, Jul Stranińskiego r r anowa do Strzy- 
żowa, komisarzy powistowych: Osesława Żnłkie 
wicza ze Lwowa do Sokala; Konstantego Sta- 
Fosolskjego z Zalegzozyk KRL 
Ohrząszczewskiego 5 FrSOWOT do Ropczyc. 
WI. Bmolenia s Tłumacza do Drohobycza, Z, 
Krausa s Tarnowa dO „re Paa Pedobifekiego 
z Nowego Sasza do Żywca, 4 Kzyjewskiego 
z Żywca do Lwowa, Antoniego Kencowiosa 

SOwa do Raengowa, ŚĆ. Bvzosińakiego z Dro. 
hobycza do Lwowa, D! St. Gełąba se Lwowa 


z|stwie polskiem żywe i niezapomniane echa, 


do Drohobycza, Dr A. Gałuszkę x Rzeszowa 
do Kosowa, Kd. Zubrzyckiego ze Lwowa do 
Tarnopola, Saturnina Miavinosicsa se Lwowa 
do Złoczowa, W. Zielińskiego ze Starego Sam- 
bora do Tłumacza, Adama Skarzyńskiego s 
Przemyśla do Sambora, Jana Krzysiaka z Rop- 
czyc do Pilzna, Władysława Błockiego z Bro- 
dów do Czortkowa, Tadeusza Wójsikiewicza x 
z Buczacza do Żaleszczyk ; koncepistów namie- 
stnietwa Stanisława Hawrota z Sambora do Bu 
czacza, Adama Winiarskiego z Jaworowa do 
Lwowa, Władysława Gawędę s Sambora do Mo- 
ścisk ; praktykantów konceptowych namiestni- 
stwa, Dra Waleryana Zaklikąę z Chrzanowa do 
Sambora, Eu geniusza Szulca ze Lwowa do Tar- 
nowa, Jal. Huberta ze Lwowa do Trembowli, 
Leona Kochańakiego ze Lwowa do Skolego, 
Leona Wróblewskiego ze Lwowa do Mościak, 
Adama Żaleskiego ze Lwowa do Chrzanowa, 
Tadeusza Ohmielewskiego ze Lwowa do Jawo- 
rowa, Ludwika Adama se Lwowa do Rzeszowa, 
Dra Władysława Gutkowskiego se Lwowa do 
Nowego Sącza, Jarosława Csipczara ze Lwowa 
do Czertkowa, Mieczysława Rappego se Lwowa 
do Doliny, K. Ożwinowskiego se Lwowa do 
Przemyśla, St. Winogradzkiego ze Lwowa do 
Zaleszesyk, Alfreda Kocoła se Lwowa do Zy- 
daczowa, Włodzimierza Mandyczowskiego ae 


GŁOS NRAODU s dnia 12 Września 1918, 


ski. Wśród licznych realisujących się pro- 
jektów uczczenia wielkiej a smutnej roczni- 
cy, wysunęła się na pierwsze miejsce wysta- 
wa pamiątek po tym bohaterze narodowym. 
Z myśią uprzytomnienia i pokazania dzisiaj 
owego wielkiego i niezapomnianego szlaku 
bojn i poświęcenia, szłaku nadzlel, miłości i 
wiary podjęto się urządzenia wystawy, spu- 
ścizny po ke. Józefie, aby przed oczyma 
współczewnych rostoczyć barwny obraz ubie- 
głej epoki i zawiedzionych nadsiei. Nie wąt- 
pimy, że cel, w jakim ta wystawa jest urzą- 
dzoną, znajdzie oddźwięk w najszerszych 
warstwach społeczeństwa, które w miarę 
możności przyczyni się do uświetnienia jej 
przez deklarowanie i nadsyłanie pamiątek po 
ka. Józefie [nb też do tej epoki się odno- 
uzących, a będących w jakimkolwiek zwiąs- 
ku z ks. Józefem Poniatowskim. Stąd też 
Komitet, w skład którego wchodzą prof. Je- 
rzy hr. Mycielski, prof. Maurycy Strassew - 
ski, Dr St Tomkowics, Wincenty Wodzi- 
nowski, redaktor Władysław Prokess, p. M. 
Mossoczowa, Dr T. Szydłowski, Ludwik Sta- 
siak, radca Leonard Lepszy, Raszka i w. in., 
zwraca Bię z gorącą prośbą do wszystkich, 
kiórzy są w posiadaniu pamiątek lub weka- 
sać mogą miejsca, gdzie takowe się znajdu- 


Lwowa do Rudek, Stefana Bojaiewicza ae Lwo-|ją, aby zechciełi łaskawie wziąć udział w 


wa do Strzyżowa. Jul. Antoniewicza ze Lwowa 
do Starego Sambora, M, Baszkowzkiego ze Lwowa 
do Tarnowa, Ad. Jaekowskiego Teodorowicza 
se Lwowa do Borszozowa, Juliana Datkę se 
Lwowa do Brodów, Józefa Kotowicza ze Lwowa 
do Gorlic, 

Namiestnik poruczył kierownictwo starostwa 
w Tnrce starszemu komiaarzowi powiatowemu 
.. Dankazy, w Strayżowie sekretarzowi namie- 
etnictwa Karolowi Maryańskiemo, w Borszozo- 
wie sekretarzowi namiestnietwa J. Fciedrishowi, 
w Pllsnie sekretarzowi namiestnictwa Drowi H. 
Stubenvollowi, w Śniatynie zekretarzowi na- 
miestnictwa Zygmuntowi Gonziewiczowi, w Li- 
manowej zekretarzowi namiestnictwa Drowi R. 
Trzeciakowi, w Przeworsku szekretarzowi na- 
miestnictwa Drowi Karolowi Ohłapowskiemu. 


Mopertuar teatru miejskiego 

w Krakowie. 
Czwartek. „Niu“. 
Piątek. „Tajemniczy Dioma“, sztuka w 8 aktach 

J. Mireandqe'a I H. Gereuleta. 

Babota. „Pierwsza Sztuka Fanny“, krotochwila w 
8 aktach z prologiem I epilogiem, Bernarda Shaw'a. 
Niedziela popol. „Leci liście s drzewa...*, å stroty 
krwawej pieśni J. Wiśniewskiego. * 
Niedziela wieczór. „Pierwsza Sztuka Fanny". 

Foniedziajek. „Chatka w lesio“. 


Repertuar Teatru Turskiego. 
Piątek 19 bm. Gorlice. „Konkury Antka“, 
kore e bm. Strzyżów. „Wojna z Babami“. 
Niedziela 14 bm. Rzeszów. „Konkury Antka“, 
Poniedziałek 15 bm. Sanok. „Wojna z Babami*. 
Wtorek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka“, 


| moam anaman a 


Z sall sądowej. 


0 defraudacye w magistracie. 


Dzlś rozpoczęła sią przed trybunałem sę- 
dztów przysięgłych rozprawa przeciw Ludwi- 
kowi Kalecie, b. egzekutorowi miejskiemu, 
oskarżonemu o zbrodnią oszustwa i sprze- 
niewierzenia. Rosprawę tę odroczono w ezer- 
wcu, celem zbadania stanu umysłowego o- 
skarżonego. Lekarze sądowi orzekli Jedao- 
głośnie, iż podsądny jest zdrowym umysło- 
wo i odpowiada za swoje csyny. 

Royvprawie przewodniczy r. 8. Dr Wajda, 
oskarża prok, Dr Lang, broni adwokat Dr 
Marek. 
~ W kolizyę z kodeksem karnym wszedł 
Kaleta w sposób następujący: 

Qd maja 1910 r. do lutego 1913 r. pra- 
cował Kaleta w wydziale skarbowym magi- 
stratu w charakterze egzekutora. W prze 
ciągu niespełna A lat zdefraudował 1.222 K. 
Defraudacyę popełniał w ten sposób, ġe na 
kwitach wydawanych strosom, wpisywał pra- 
widłową cyfrę, na kontrakwitach xaś sumy 
minimalne, HB jąc sią zaś, aby malwersacyj 
tych nie wykryto, zbiegł do Kalwaryi, gdzie 
<ameldował sią pod naawiskiem Dra Zy- 
gmunuta Korczyńskiego, kandydata adwoka- 
ckiego. 

Podczas służby w magistracie zapoznał 
się Kaleta s p. Maryą J. s Dobczyc, od któ- 
rej wyłudził pod pozoram ożenku 3700 K, 
rzekomo na pokrycie długów. 

Kaleta przyznał się do zarzuconego mu 
sprzeniewierzenia pieniędzy skarbówych. Ros- 
frówa zaj Wykazała, ġo oskarżony padł o- 
fiarą pewnych spelunek nocnych, w których 
zdefraudowane pieniądze przegrywał w karty. 

Do rosprawy powołano kilku świadków 
między innymi radcę magistratu Dra Raocła 
wickiego, bezpośredniego zwierzchaika Ka- 
lety. c 

Przew. do świadką, Osy pan radca be- 
dzie mógł nas objaśnić, czy suma podana 
przeg oskarżonego 1222 K jest rzeczywiście 
zgodną z wynikiem śledztwa przeprowadzo- 
nego przes organa magistratu 2 

Sw.: Trudno to będzie powiedzieć. Suma 
ta może rzeczywiście okagać się większą. 

Obrońca Dr Marek; Pozwolę sobie 
zadać jednakowoż pytanie p. radcy gdyż 
wprost nie można pojąć, dlaczego iostytu- 
cya taka jak magistrat nie prowadziłs nad 
tym oto człowiekiem Kontroli. Pan radca 
powiada, iż w dalszym śledztwia okazać się 
może, że brakuje większej sumy niż 1222 K. 
Dziwnem wydąó się musi, że magistrąt nie 
zarządził bliższego zbadania tej całej smu 
tnej zresztą kwestyi. 

Na wniosek obrońcy trybunał zaweswał 
na g. 12 na świadka inspektora policyi p. Ja- 
kóba Karcza. 

Gods. 1 rozprawa trwa dalej. 


W E ZÓODE W 0 


j Nauka, Literatura, Sztuka. 


towskim. Stuletnia rocznica zgonu ka. Józefa 
Poniatowskiego obudziła w całem społeczeń: 


oraz pragnienie, aby to drogie wspomnienie 
stało się uroczystem świętem dla całej Pol- 


wystawie, lub też udzielić uwej pomocy. 

Wszelką korespondencyq, odnoszącą się 
do wystawy, należy kierować pod adresem 
p. Władysława Rutkowskiego, Sekretarza 
Komitetu wystawowego, Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych, Plac Szczepański. 

Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu Wystawy pamiątkowej ks. Józefa Po- 
niatowskiego pod przewodnictwem artysty 
malarza Wincentego Wodzinowskiego przy 
bardzo licznym udziale przedstawicieli świa- 
ta literackiego i artystycznego. Zastanawia- 
no się głównie nad sprawą lokalu, gdyż po- 
mieszczenie wystawy na Wawelu se wzglą- 
du na konieczne adaptacye i brak: bezpie- 
czeństwa dla cennych i już zdeklarowanych 
pamiątek okazało wię nisdostatecznem tak, 
że na wniosek L, Stasiaka poatanowiono wy- 
stawę urządzić w gmachu Towarzystwa 
Sztuk Pięknych na placu Szcsepańskim, który 
w zupełności gwarantuje supełne pod każ 
dym względem bezpieczeństwo, postanowio- 
no również zwrócić się do sokolich drużyn 
skautowo-strzeleckich g prośbą o objęcie 
stałej straży wojakowo-honorowej. 


Dział ekonomiczny. 


Informacye dla robotników aezonowyoh, 
udających się do Danil. Z dniem 1 stycznia 
1913 poczęła w Danii obowiązywać uchwalo- 
na przes Sejm tamtejszy w dniu 1 kwietnia 
1912 nowa ustawa o zatrudnianiu robotników 
zagraniczoych, którą została zmieniona usta- 
wa, dotychczas tam obowiązująca s dnia 21 
sierpnia 1908. Nowe przepisy mają na celu 
przedewszystkiem ujednostajnienie wykony- 
wania nadzoru nad robotnikami, który od- 
tąd meją wykonywać w sałem królestwie 
duńskiem władze policyjne. 

W 8 2 nowej ustawy wydano nadto sza- 
rządzenie, które przewiduje zgłoszenie się 
robotnika u właściwego urzędnika połicyjne- 
go (Polizeimeister). 

Źapiski, które przy tej sposobności mają 
być sporządzone, mają zawierać oprócz na- 
zwiska poszukującego pracy także dokładny 
jego rysopis. 

$ 5 zobowiązuje pracodawcę, aby w dniach 
wypłaty sam o to się starał, ażeby kwotę 
zarobku wpisywano do książki obrachunko- 
wej robotnika, a to także i w tym wypadku, 
jeśliby pracodawca posługiwał się; osobnym 
przedsiębiorcą do wykonywania robót zamó- 
wionych. 

$ 8 postanawia, że kosztów pogrzebu nie 
będą — jak dotychczaa — pokrywały pań- 
stwo i gmina, lecz zakład ubezpieczenia cho- 
rych robotników zagranioznych. 

Mienie każdego robotnika winien praco- 
dawca ubozpieczyć na 100 koron. 

$ 10 zawiera postanowienia o mieszka- 
niach robotnicsych i przepiauje zaopatrzenie 
tych pomieszkań w piece. Nadto mieazkania 
te winny czynić zadość zwykłym wymogom 
pomieszkań wiejskich. 


Ciągły wzrost eksportu soli potasowych | 


w Niemczech. Z Hannoweru donoszą, że nie: 
miecki syndykat gla produkcyi „Kali“ wy- 
kazał w mięziącu lipcu większy eksport soli 
potasowych o 800.000 cetnarów metry- 
csnych, W sierpniu nadwyżka w eksporcie 
wyniosła okrągło milion cetnarów metry- 
cznych w porównaniu z aierpniem zeszłego 
roku, zaś we wrześniu spodziewana jest ze 
względu na Biewy ozlminy jeszcze znaczniej- 
wza swyżka w eksporcie. 

Ooraz bardziej wzrastające zastosowanie 
Boli potasowych, jako nawóz sztuczny w rol- 
nictwie I monopol Niemiec dla całego Świata 
nasunąć musi pytanie: Oo słychać z naszą 
kaluską apółką kali, którą zainteresować 
się miał „Bank przemysłowy”, a której po- 
wstanie budziło niepokój w niemieckich ko- 
łach iateresowanych w Stasanfurcie ? 

Rodzima produkcya tego drogocenuego 
dla rolnictwa nawozu, przy spodniewanem 
rozsgerzeniu sią u nas plantacy! cukrowych 
buraków, nie licząc nawet na pewny eksport, 
staje wię doniogłą dla kraju naszego sprawą. 
Z powstaniem tego przemysłu zwiącany jest 
również rozwój pewnych gałęzi przemysłu 
chemicznego przez wykorzystanie produktów 
ubocznych. A 

Nadmienić tu należy, że Stany Zjednoczo- 
ne, którym sprzykrzyła Bię zależność od je- 
dymnych pod wsględem kali rynków nie- 
mieckich przystąpiły, do produkcy! soli pota- 
sowych, przes odpowiednie osuszenie poro» 
stów nadmorskich, aby przynajmniej w części, 
jeżeli nie zupełnie saopatrzyć się mogły we 


własną produkcyę kali choćby w odmien- 
'nej formie. 
Wystawa pamiątek po ks. lózefie Ponia- | 


Ta poważna w przyszłości gałężź przemy- 
słu powinna zachęcić do intensywnej pracy 
nad jak najssybszem powołaniem jej do ży- 
cia, jak również zapewnić winna w niej 
wpływ kapitałów własnych, aby przes wy- 
kupno akcyi na giełdzie nie stało się powol- 


nem narzędziem w ręku niemieckiego ayn- 
dykatu „Kali“, który zawistnem okiem pa- 
trzyć musi na wyłaniającą się jedyną W 
Europie konkurencyę. 

Kończymy zatem zapytaniem, co słychać 
z kałuską Spółką produkcyi „Kali“? prosząc 
inne pisma o powtórzenie tej notatki. 


R. W. 

Przypływ obcych pieniędzy do Austryi. — 
„Bartostatnost* donosi, że w ostatnich dniach 
wpływać zaczęły do Wiednia kapitały fran- 
cuskie i angielskie do austryackich banków. 
Obce banki umieszczają u nas chętnie swe 
rezerwy z powodu wysokiego oprocentowa- 
nia. Jak twierdzą koła tinansowe, liczyć się 
należy s tego wsględu se znacznym przy- 
pływem obcego kapitału, wywołanego chci- 
wością snacznych u nas zysków. 

„Frankfurter Zeitung“ donosi, że parys: 
kie banki sakupiły więkuse ilości 4 i pół 
T Aż austryackiej renty z roku 
1913, 


Sprawy wewnętrzne. 


(Walegramy „Głosu Naroda“ « dnia 11 września.) 


Dr Lee w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Dr Leo przy- 
był wczoraj wieczór do Wiednia. Odbył dzi- 
siaj dwugodzinną konferoncyę z hr. Stfrg- 
khiem, Konferencya ta dotyczyła 
kwestyi reformy wyborczej. Dr Leo 
omówił z prezydentem ministrów także, jako 
były prezes Koła sejmowego, sprawę swo- 
łania Sejmu galicyjskiego. Jak słychać. na 
na razie niema mowy o tem, aby w bieżącym 
miesiącu odbyła się wesya sejmowa. 


Rasini a rząd. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. K. Lewicki konfe- 
rował wczoraj z min. Hussarakiem w spra- 
wach krajowych. Pos. Lewicki przybył do 
Wiednia na dwudniowy pobyt. 


Zmiana w budżetowania państwowom. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Rząd austryacki ma sa 
miar przeprowadzić zmianę w liczeniu roku 
administracyjnego. Budżet marynarki na rok 
przyszły obejmować będzie tylko czsu od 1 
stycznia do 1 lipsa 1914 r, gdyż na prsy- 
szłość projektowanem jest przełożenie okre- 
su budżetowego tak, że będzie obejmował 
czas od 1 lipca do 30 czerwca. Na podeta- 
wie nowych ustaw wojskowych podwyż- 
szony zostanie kontyngent mary- 
narki i po czterech latach wyno- 
Bić będzie 27000 ludzi. W wykonaniu 
zeszłorocznych uchwał delegacyi, samówiono 
w Rjece dalszych 16 torpedowców. 


Niesolidnośó polityczna. 

Praga. (Tel. wł.) „Union“ ogłasza artykuł 
pos. Udrżala, który skierowany jest przeciw 
obecnemu klerunkowi czeskiej polityki. Autor 
artykułu zarzuca czeskim posłom niegoli- 
dność i brak stałości. 


Oszczędności czeskie. 


Praga. (Tel. wł.) Aby zaprowadzić osszczę- 
dności w finansach krajowych komisya ad- 
ministracyjna postanowiła usunąć wszystkie 
nieczynne komisye. Podania o subwencye 
komisya odrzuca, oświadczając, że wpływy 
z pei Fatasonego podatku od piwa są bardzo 
małe. 


Walka o szkołę czeską. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudaiem 
odbyła posiedsenie komisya budowlana, któ- 
ra rospatrywała kwestyę szkoły Komens- 
kyego. Rozstrzygnięto, że budynek szkolny 
jest nieodpowiedni i nie można w nim udzie- 
lać nauki. 


"Echa z _Bałkanu. 


Niepewne jutro. 

Berlin. (Tel. wł.) W sprawie porozamienia 
turecko-bułgarskiego wiadomości są bardzo 
sprzeczne. Z Konstantynopola donoszą, że 
przebieg wczorajszego posiedzenia delegatów 
pokojowych był bardso pomyślny i w spra- 
wie granic przyszło już do porozumienia. 

Natomiast z Sofii nadeszły wiadomości, 
że stan sprawy jest bardzo zły, gdyż Turcy 
stawiają nadmierne żądania. Zawarcie pokoju 
jest mało prawdopodobne. 


Groźby tureckie. 
Konstantynapol. (T. B.) „Tanin“ donoal, że 
Porta w obecnych rokowaniach żąda przy 
znania jej Ortakoej i Dimotiki. Dzien- 
nik radzi Bułgarom, aby się zgodzili na to 
żądanie i powzięli szybko decyzyę, ponieważ 
jeśli ruch objawiający się w Gimildżinie 
przybierze uwzersze rozmiary, rząd turecki 
będzie musiał stanąć albo na jego czele, al- 
bo też podać się do dymisyl. 
Sorbia anektuje. 


Belgrad. (Tel. wł.) W tych dniach ogło: 
szono ukaz królewski o anekByi zdoby- 
tych terytoryów wraz z odezwą króla 
do narodu. Ukazanie się aktów tych wpły- 
nęło ujemnie na przebieg rokowań serbsko- 
czaraogórskich. Akcya posła rosyjskiego, — 
który usiłował załagodzić nieporozumienie, 
doznała niepowodzenia. 


Agitacya przeciw Włochom. 


Wiedeń. (T. B.) Z Janiny donoszą, że od 
szeregu tygodni prowadzona jest ze strony 
greckiej agltacya antywłoska. Objawiła wię 
ona w czasie zgromadzenia, na którem mo- 
wcy greccy przemawiali przeciw. Włochom. 
Tłum po zebraniu urządził demonstra- 
cyę przeciw włoskiemu konsułatowi. 


Japonia a Chiny, . 


Pekin. (T. B.) Posełatwo japońskie otrsy- 
mało polecenie przedłożenia rsądowi chiń- 


Sir. 5. 


skiemu żądań Japonii s powodu zajść w 
Nankinie. 


Zerwanie flagi japońskiej. 
Londyn. (Tel. wł.) Do pism tutejszych do- 
nossą s Szanghsju, że żołnierze chińscy «e- 
rwali z domu Konsula japońskiego flagę u- 
rzędową japońską | znieważyli ją. Konsul sta- 
nął w obronie sztandaru narodowego, co je- 
dnak nie powstrsymało Ohińczyków. Fakt 
ten zaszedł już po raz drugi, a wobec panu- 
tącego między obu państwami naprężenia 

może mieć bardzo doniosłe znaczenie. 


Japończycy lądują wojsko w Chinach. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Szanghaju donoszą, 
że naprężenie między Japonią a Chinami 
stało się krytycznem. Trzy japońskie o- 
kręty wojenne i jedna kanonierka 
przybyły do Nankinu i wysadziły 
na ląd 200 żołnierzy, celem ochrony 
konsulatu japońskiego. 


Telegramy. 


(Faleyressy „Gloen Norodn* x dnia 11 września.) 


Cholera 

Wiedeń. (Tei. wł.) Jak donoszą s południa 
monarchii w Chorwacyi i Slawonii w y d arsy- 
ły się pojedyncze wypadki chole- 
ry. W Bośni cholera panuje w pięciu okrę- 
gach. Kilka osób sgmarło. Władze sa- 
rządziły daleko idące środki ostrożności. 

Budapeszt. (T. B.) Jak ministerstwo spraw 
wewnętrznych donosi, badania bakteryolo- 
giczne u osób, które wczoraj zachorowały, 
wykazały cholerę asyatycką. 


Polityczne małżeństwo. 
Petersburg. (Tel. wł.) W bieżącym mie- 
siącu odbędą się zaręczyny przyszłego ru- 
muńskiego następcy tronu księcia Karola 
z najstarszą córką cara. 


Z rosyjskiej rady ministeryalnej. 


Petersburg. (T. B.) Rada ministeryalna 
obradowała nad ustawą prasową i po- 
stanowiła projekt, wypracowany przez mini- 
sterstwo praw wewnętrznych przedłożyć 
Dumie. Dalej postanowiono samówić w fa- 
brykach zagranicznych buggery przeznaczone 
dla portu wł:dywosiockiego. 


Spółczuje ale się cieszy. 

Paryż. (T. B.) Prezydent Poincaró wy- 
stosował do cesarza Wilhelma telegram 
kondolencyjny z powodu wypadku z balonem 
zeppelinowskim. - 


Minister tłamaczy króla, 


Paryż (T. B.) „Ag. Havasa* donosi z Aten: 
Minister spraw zagranicznych, Panas, o- 
świadczył wobec zastępcy „Ag. Havasa* z 
powodu toastu króla greckiego w 
Berlinie, iż zupsłnie pojmuje stanowisko 
opinii publicznej Francyi z powodu ubolewa- 
nia godnego nieporozumienia. Król mówił je- 
dnak w gronie jenerałów, w szczególnej a- 
tmoBferze. Była to mowa wojskowa nie po- 
lityczna i król nie miał samiaru obrażenia 
Francyi, gdyż cały naród grecki potępiłby 
taki zamiar. 


Znown katastrofa awiatyczna. 


Buchen. (Bawarya) (T. B.) Podozas ćwi- 
czeń z wojskowym aeroplanem spadł dziś 
rano uparat miądzy puhliczneść. Oztery oso- 
by zostały na miejscu zabite a wiele rannych. 
Aparat wzniósł się tylko na Kilka metrów, 
poczem motor stanął, aparat Bię przewrócił 
i spadł między widzów. 


Thaw na ziemi amerykańskiej. 


Londyn. (Tel. wł.) Morderca Thaw na sza- 
rządzenie kanadyjskiego ministra sprawie- 
dliwcści został przewieziony na granicę ka- 
nadyjsko-amerykańską i tam zmuszony do 
przekroczenia granicy amerykańskiej, gdzie 
po drugiej stronie oczekiwali go amerykań- 
scy dziennikarze, Thaw uciekł jednaksz 
dzennikarzami amerykańskimi w 
automobilu. Dopiero daleko za granicą 
udało się go aresztować. 


Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Wacław Makomaski z ro- 
dzing s Warszawy, Franciszek Jordan z rodziną z 
Wierzchocina (W. Ks. Poznańskie), Stanisław Bal ze 
Lwowa, Flora Błeszyńska z Sarnowa (Król. Polskie), 
Maryan OCichowicz z rodziną z Poznania, Zofia Oza- 
pińska z Działoszyce (Król. Polskie), Władysława 
Kaczmarska © Warszawy, Dr Emil Mulier se Lwowa, 
Ignacy Maciejowski z Zawiercia, Ignacy Kossobucki 
z Warszawy, Drowie Janowie Kotasowie z Oieszyna, 
Ludwikowie Meylertowie z Łodzi, Stefanowie Para- 
digtalowie z Kielc, X. Paweł Sidalski z Koszyc (Wę- 
gry), X. Jan Szaflarski z Sawlina, Anna Sterczyńska 
s Warszawy, Michał Terech z Zawiercie, Jadwiga 
Wosińska s Warszawy, Michalina Wojciechowska z 
Piotrkowa, Dorota Kisielnieka x Koric (Król. Polskie), 
Adam Napieralski x Bytomia, Regina Niemeska s Dzia- 
łoszyc (Król. Polskie), Juliusz Matal zo Lwowa, Fram- 
ciszek Loeb z Wiednia, Adolf Pertmann a , For- 
dynand Hang z Esson. 


Nadesłane. 


Ze artykuły w te! rubryce Redakoya nia 
przyjmuje tainei adpawiedzialności, 


Dr ADAM RYDEL 


powróch. (1146 2-8) 


Podziękowanie, 


Nie mogąc czobiście, przynajmniej tą drogą 
akladamy serdeczne podziękowanie za wyrazy 
wapółozucia z okazyi Śmierci nkochanego ojca 
śp. Henryka Brandta. W szczególności zaś go- 
raco „Bóg zapłać” ślemy Przewielebnemu Da- 
chowieństwn za liczny współudział w Ematnym 
obrządnie, 


(1156) Redzina. 


Program od czwartka 11 do nisdzieł 14 września 1913 
1. Brdzień nowości Pathogo, 2Kasimierz robi koniec (komiczne), 3, W SZEREGACH 


99, 
, (sanzacyjny draw. aiba zachodu), 4, Jsś I Małgosia (deskonała humor. „Nora 
a9 a g disk“ z polskimi napisawi) 5. Malownicza Prancya (przecudne widoki z podróży), 6. 


Tragodya Biiemohena (kamor.), 7. Jadowity wąż (dram, cyrkowy z polskimi napisami). 


2 , cai 


Str, 4 


20 


ech 


Zakład actyst.-kamieniarski I budowli. 


» Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
jw Krakowie posiada 


4 wielki wybór gotowych 
fpomników z piaskow- 
JC tu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
|nania grobów w miej- 
sou I na prowinay!. 
Telefon 1358, 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS“ 


(Extra superior) 


palona i surowa 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej. 


Winogrona stołowe 


Chagselas i muszkatałowe, mieszane B kil. 
koszyk pocztowy K. 3. — Jabłka strudlowa 
i Gruszki po K. 250 Dostarcza $Śzi- 
lagyi Export nadia Kiskórów 


Pokój 


mały z instal. elektr. na III p. w śródmie- | 
écin, w pobliżu plant od 1-go pażdziernika 
do wynajęcia. Wiadomość w Administracyi 
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JÓZEF OLKUSZNIK 


Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 


p i m 


ZSWIECIM. 
REA SWE” + ZZOZ ak 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mels zemiarjjechać 
do Ezeryki lub Ramady, aby udal się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiaceckiei w Oświęcimiu, 
która nia ma śsórtych syentów ani napaniaczy 


pa m: 
D mó) - 


PRZYBORY BILARDOWE 


Bile zprawdziwej kości słoniowej, kije zwykłe 
i zakładane, kręgielki, grabki, kreda, i szczotki 
bilardowe 


NOWOŚĆ I Bile imitujące kość słoniową nader trwałe 
uszkodzenie lub pęknięcie wykluczone. 


1gar. 3 szt. I K 50.—, 1 gar. 3szt. Il. K 35,— 
— Szachy, warcaby, domina, sztony — 


Cenniki polecają najtaniej 


darmo! REIM I SKA 


KRAKÓW 
RYNEK 37 


ZHEGGGEGAANCEOCONMOLEEOOCJEGN=ceE! SZRNGZZGNARESSESEKZNNEGEJ 


maaria |] PLAC POWYSTAWOWY | 
„WĘGLĘ'”'|ELWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


krajowe | zagraniczne, z odstawą do pi- 
wnicy po najtańszych cenach. Przepro- 
wadza wszelkie transakcye finansowe, 
leśno-rolne i przemysłowe, 


WYSTAWA R. 1865 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. Bt o 14 SAL. 


sa Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. a 


w ł 
H Wstęp 50 ee oe karzezy. "W ponledziaki wsięp | korona: d 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter, r. 1863. 


Sławne z dobroci 
Cukry deserowe 


poleca 


Józef Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


L- V1913 


z rozkładu jazdy waż 


Pożyczki osobiste Odjazd z Krakowa. 


na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron | 
dia osób każdego stann szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom banko- 
we-giełdowy Bad: paszt WII. Rakóczi 
nt. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco, 


Masło Mazurskie 


Świeże, naturalne w 5-cio kilcwych paczkach 
po Koron 10.50 opłacono wysyła 
DOM WYSYŁKOWY W KORCZYNIE 

koło Krosna. 1141 33 


kiuro Ogłoszeń 


(plakatowania) À 
i wynajmu mieszkań 
Wladyslawa Grabowskiego 


Jagiellońska 11, partar. 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


12-20 w nocy, p. 080b. Nr. 11 do Podwoło- 
czyst. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbndn. 
Wrooławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szozucina, Tarnobrzega. 
Bełyca, Sokala, Sambora, Ghyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itrkan, Jass, Bukaresztn. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro. 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu. 


1:42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa Í Mogiły. 

1-42 po pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 

30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

157 po pol, p. osob. Nr, 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

385 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Rarlsbadu. 

248 po poł, p. osob. Nr. 44R (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini, Połączenia: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szozncina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 


3 


4:20 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia prze: 
Podgórze-Płaasów. Połączenia: do Wado- 3:00 i 
wio przez SpytkQwice. Połączenia: do Szoznolna, Stróż. Jasła, No- 

520 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 80 IX) 

enia: do Wrocławia i Berlina przes 
binię. 

$'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia; do Szczu- *40 po poł. p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa,| Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 6'00 wieszór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
Sokala, Slnnek, Rawy Ruskiej, Sambora, |5:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. ý 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 7 

6.26 rano p. posp, Nr. 3 do Wiednia. Połą:| Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 


(od 16 VL do 30 IX.) Zakopanego, No- 
wego Sącza, Stróż. 


Ołasuńca. Pragi Kóstye, Opiwy, a 1:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


%60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. |7'44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
Połączenia: do Szeznoina, Rozwadowa, Nad:| 30 IX.) do Karlsbadn, 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa.|7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Brodów, Kijowa, Odessy. órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Włlaliczki, Piusz w. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kniwaryę, Źywca, Gorlio, 


ezó- 


j boleśnie | 825 rano, p. osob. Nr. 62il do Kocmyrzows 4 
ap Berni att a „aa fednakod AięTaą i Mogiły. Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 
ław z im gwarancyjnym Koron i" — |8-46 rano, p. posp. Nr. 208 od 15 V. do 


8'43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesziu, Konstancyi. Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


30 IX. wł) de Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieg, Kijewa, Odessy. 
9'30 rano, p. osob. Nr. 41 da Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja rzez Podgórze-|3'CO wieczór, p. 


KEMENY 
Skrzynka pocztowa |1-/31l, Węgry: 
„Skrzynka pocztowa 1:/311, Węgry" 


: Pod gwąrąncyą natursine : 


G t 
ina aalkaa e E ak i | b! 


C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wialiczki.j12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


4-62 rano, p. osob. Nr. 20, za Lwowa. Połą- |1502 po poł p. osob. Nr 


5:30 
po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|0'5D rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


3:25 po poł, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 =z Wiednia. Połą- 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 


zecnia: do Wrocławia | Berlina przez Trze |5.56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. > 1 Mo 


8'40 rano, 


osob. Nr. 17 do Podwoło-|9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Polg- 


GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 


LWÓW, ULICA MICKIEWICZA L. 26 


dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 
odpowiadających Konjnkturze targu. 


Sprzedaż hurtowna i drobra dla Krakowa Plac Szczepański I. 8 


ODDA ADANAONENNANAAANNAANAGE 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Biblioteke Dzieł 
Wyborowych“ 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


E 
k 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiepo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziawiozówny. Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego, Żmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcyż .. siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

jako premium bezpł. na wytwornym paplerze z iłustrac w ozdobnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3:15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30, 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 
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Wr 


nego od 1 maja 1913. 


Przyjazd do Krakowa. 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Połączenia: qd Bukaresztu, Jass, Ickan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Śtojano- 2'20 po pol, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 


czenia: od Jaworowa, Rawy raskiej, Sta 
07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- |3'45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. | łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
'30 w nocy p. Osob, Nr. 12 z Podwołoczysk, | Opawy. 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, |136 po pol p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Zbaraża, Czortkowa, Hnusiatyna, Potnior, |4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, | Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 


wa, Stryja, Sambora  Ohyrowe. 


27 z Brzecławy 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenborga). 

Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|5:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 [X, 
do 30 [X.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowy 
rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szezucina, 

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or. |6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
łrwa, Zakopanego. 6:ż5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja. 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, | $ła, Szczucina. 

Bnkaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- [6'53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
"20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia łączenia: z Ławocznego, Borysławia, ta- 
"30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowie 
ł Nr. 6212 z Kocmyrzowa | przez Kalwaryę. 

7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 
7:36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 


nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin. 


bo ow 


gity. 
*56 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo:,| 30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 

Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- | jowa, Odesy, Hnsiatyna,  Kopyezyniec, 

kowica. Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
8'15 rano, p. osob, Nr. 118 (od 1 VI. do 30) Jasła. 


IX, wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego |*%'10 p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Połączenia: 

Sącza, Jasła, Stróż. z Karlabadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, 
p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do| Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

30 IX, wł.) z Karlsbadn Połączenia z Pra- 8:23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 

gi, Ołomunoca. 30 IX. wł.) s Zakopanego | Rabki. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.|g.44" rano, p. osob. Nr. 19 z Podwołoczysk. Po- |800 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 


czenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, iwa- | 1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 
sA ay ay "2 Ozortkow a, Zbaraża, [%10 wiecz. p. osob. Nr. 34 s Oświęcimia. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Sierszy wodnej. 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza. [9*24 wieczór. p. posp. Nr. 4 x Podwołoczygk 
Połączenia;:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


czenia z Warszawy. wa,  Husiatyna, Oxortkowa,  Kopyczy, 


in: . Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 

| | | N A iw $ 74 A L N E pa dis fdo Żywa ukadania sie Stryja, JAWOROWA Raw Ruskiej,|3'55 rano, p. osob. Nr. 13 x Wiednia. Połą- śe Brodów,  lckan Rawy ruskie 
Żak e orlie, Borysławia, Daana. Podhajec, Sianek, Brodów, usiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor- 

opaneg®, 1 Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War-| Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 


wic, Btanisławow A, Tarnopola. | sede Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
; Odessy. 
9:30 rano, p. osob, Ar. 18 do Wiednia, Gli.| jowa, 
wi Oleszyna, Opawy Berna, |1015 wieczór p. posp. Nr. 4 do 
GEO? j À Połączenia: do Warszawy, Iwanogroda 


Roinicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 

olecane gorąco przez książęco-biakupi or- 

Sox w Śubianiij dia destawy pod gwaran- 
eyą naturalnych win mszalnych. 


lałe wina nudzwyc: odne i dobre — Warszawy. 

T od RREAN raumt Hałdepschaft | L0'25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do Pa E jg osawia, Berlina, Opawy; 

koło GÖRS, po K. 56—, do K. 60—,za 1001.) 30 IX, włącz.) do Zakepanego | Rabki s i A wia 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. Połączenia: do Żywca, Zwardonia. »80 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
jak Pinel Burgundzkie białe | orarne, Ries- | 10.45 rano, p. osob, Nr. 13 do Podwołoczysk 10-55 wieswór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
ling & Zelen po K. 66-— do K, 86— i Ickan. Poł onia: do Nowego Sącza | Połączenia: do Wiellozki, Jasła, Dynowa, 
Niżej 56 litr. nie dostarcza ajọ. Kryniey od 1 V, do 30 IX. wł.) Orłowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym Tarnobroga Jasła, Dynowa, Sokala, Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, | Qhyrowas, Sambora, Stanislawowa, Po:|:1.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 


tak, że jakiekolwiek na dnżycie jest) tutor, Kopyczyniec, Zbarała. Sącza. Połączenia: * Oświęcimia, Żywca, 


wykluczone. — Przy większych dostawach d , osob. Nr. 33 do Suehy, Oświę:| Zwardonia, Zakopa ro, Orłowa, Stróż, 
— — — niższe ceny. — — — A pozwu ada AIRAS dy Poląosenia Nowego aTi bora, Siane 
Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) | do Wadowic i Bielska przes Kalwanyi sławia, Stryja, wowa. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 


zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 


świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczke: | 
Makadam Sadiki komastrtewo! wtaściolei! „Gloan Narodu”, Wydawen ! sdsawiedzialny red nr IAN MATYASIK. 


1120 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
Wiednia 11:55 rano, p. osob. 
1358 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 


1'10 p. pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 


[1-24 p. poł, p. osob. Nr. ;4 ze Lwowa. Połą- 


, Bory-|3'06 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego 83- 


żyd we WSI 


Arekarsta „Głosu Narodu“ pod zarzędew ]. R. Rohrzańskięno w Krakawia w! tw Tsmysrs 35 


BZAWY. łowa, Kryniey, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróś, Szozucina. 

9:45 wieczór. p. osob. Nr. 19 x Wiednia. 
Połączenia: s Pragi, Ołomuń Opawy 

10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 s Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozuoina, Wieliczki, 

1105 wieczór. p. onob. Nr. 45 z Nowego Są- 
oza przez Snchę. Połączenia: ud Orłowa, 

czenia x Sambora, Stryja, Chyrowa, So- Zakopanego, Zwardonia, Żywrua, Bielska 

kala, Dynowa, pa pzsadowa, Nadbrze. | i Wadowic przez Kalwaryę. 

zła, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) No-|'t'35 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 

wego Sąoza, Stróż, Jasia, Szczncina. Połączenia: z Karlabadu, Pragi, Opawy, 

Wrooławia i Beringe- przez Trzebinię, Mo- 

sakwy, Pateraburga, Warszawy, 


Nr. 39 z Wiednia. 


i Mogiły 

30 ŒX, co niedzielę, ozwartki i 
z Tarnowa. Połączenia: 
Szczucina, 


święta) 
z Nowego Soa, 


cza Połączenia x Krynicy (od 1 V da 30 


Nr. 269 


KUPIEC 


Wielkopolan starszy, zbożnwies zaający także 
fach automobilowy rów weż ksi żkawość po 
Jed. dubeltowy i amerykańs"'y koresp ndent 
niemieckim i palsk m ężyku poszuk jo «d 
zaraz lub od !/X, posady w mi-śsie lub ca 
wsl. Zsłoszeuia przyimoje Admiuist asva 
„Giosu Narodu“ pud Wiełk-puian Nr 100 


1167 3 1 


znająca się dobrze na gospodarstwie umie 
jąca dobrze gotować, prasować, poszuxuje 
posady na plebanii. Zgłoszenia listowne 
uprasza M. B. w Rutca poczta Wojnicz. 


1155 3 1 


KerQiCZNY sindeni 


agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsca stałego po- 
mocnika inb praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student :3* Admini- 

stracya „Głosu Narodn.* 867 (: 


Organistę 


młedego, nieżonatego, grającego z nut ìro- 
zumiejącego Śpiew gregoryański uajnow zy, 
a mającego bardzo dobre Świadectwa, po- 
lecają UO. Dominikanie w Jarosławiu. 
1147 3 2 


Lekcji poszukuje 


student z VII kl. gimnaz, zdolny u.zeń za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłuszania do 
p. Ritterów dla Maryana. Kraków Zwi» zy- 
niec nl. Łelewela L. 1137 5 4 


Zdolny k 


8 II p. 

poszukuje leKcyi ze szkół Średnich, wydzia- 
towych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
nuje tłumuczenia z ruskiego i ronyjskievo 
ua polskie lub z polskiego na ruskis. Zgło- 
szenia K. F. L, bo Admin. „Głosu Narodu” 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny Korepetytor, poszu- 
kuje na wal lekoyi z niż, gimnazyum. Adres: 
Zakopane Poste-rest. R. Z. 


OGRODNIK 


żonaty z wyższem wykształceniem poszu- 
knuje posady od pażdziernika, Łaskawe zgło. 
szenia pod „Ogrodnik* Post-rest. Zywiec. 


Rodzina inteligentna 


przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 


NI. piętro front. 1080 0 


udeni szkól Średnich 


znajdzie umieczczenie przy inteligentnej ro- 
dzinie. Wiadomość w zarządzie drukarni 
„Głosu Narodu“ ul. ów. Tomasza L. 35. 


Ubzemnieę Z peowinepi 


znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy 
rektora drukarni „Głosu Narodu“ Kraków 


Ważne dla P. Studentów 
i akademików! 


Piękne urządzone pokoje wraz z oałem utrzy- 
maniem do wynajgcia w Śródmieściu Kra- 
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
181 p. 1920 2 3 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, atrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie cborych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 235 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki | środków de życia 
prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Administnacya 
„GŁOSU NARODU* 128 


MIŁOGIERDZN GZYTELNIKDW 


poleca mię dwie rodziny, których nędzal ka 
lectwu ojców stwierdzone przez męski 


Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracy 
„Głosu Naroda“. 212 0 


Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 
Polki i Cudzoziemki, 


298 7 4 


Biuro ólowarzyszen, Natczycie|ek 


Kraków Karmelicka 32. 
| mow S w w EŃ 


poleca 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250p 
opustu, przy 50 egz. 5000 


—— 


